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ks. K o p y c iń sk ieg o  i to w arzy szy  w y ło ­
m u w koalicy i, zam iarem  w yw ołan ia  
n iep o rozum ien ia  m iędzy  K ołem  pol­
akiem  a lew icą  n iem iecką.

N . fr . Presse oddaw szy  u znan ie  K o­
łu, że n a  zew n ą trz  w y stęp u je  zaw sze 
so lidarn ie  i ja k o  z w a rta  jedność, choć 
w ew n ątrz  p an u ją  odm ienne zdan ia , po­
w iad a , że jed n ak  w łon ie  K oła  po lsk ie­
go is tn ie je  k le ry b a ln o -a ry s to k ra ty c z n e  
frakcya, k tó re j m eprzy jnźu  do N iem ców  
a ba rd z ie j jeszcze  do lib e ra ln y ch  t r ą ­
dy cyj lew icy je s t  s iln ie jszą ,^  aniżeli 
w szystk ie  pow ody, k tó re  sk łon iły  w ięk­
szość Polaków  do u tw o rzen ia  z lew icą  
p a rlam en ta rn e j w iększości, i k tó ra  z n ie ­
zadow oleniem  ty lk o  i jak o  konieczność 
p rzy jęła  koalieyę. Z tej te d y  frakcy i 
w yszła m yśl poruszen ia  kw esty i szlą- 
skiej, a św iadczą o te in  n a zw isk a : P i-  
n ińsk i i K opycińsk i a  dalej te n  ustęp  
wniosku, k tó ry  o n iem ieck ich  posłach 
ze S zląska w yraża  się, że m a n d a ty  swe 
zaw dzięczają  sztucznej u s taw ie  w ybor­
czej.

T u  n ie  m ogła pow strzym ać się  N o ­
wa Presse  od w ypow iedzenia  złośliw o­
ści i u d o w arra , i e  zm iana  re fo rm y  w y­
borczej n ie s tra szy  lew icy niem ieckiej, 
ale Koło polskie.

Jeże li N iem cy n a  S z ląsk u  — pisze 
dalej N . Presse — rów ną m o n e tą  ckoie- 
hhy  odpłacić, m o g lib y ' odpow iedzieć, 
że uptaw a w yborcza  na S zląsku  polega 
n a  ty ch  sam ych zasadach  ja k  w Gali­
cy i i jeżeli m a być  zm ienioną, w ątp li- 
wem jes t, kto bardzie j o sw e m andaty  
obaw iać się m usi, czy pp. P in iń sk i i 
K o p y c iń sk i. czy piepoieecy posłow ie ze 
Śzląska. U stęp  te n  tern bardziej jeszcze

iest ciekaw y, że w łaśn ie  w  chw ili, g d y  
:oalieya zajm uje się w ielką kw esty ą  

p fo f rn y  w yborczej, frakcya  w spom i­
na o jSzfctfcznęj“ Ustawie wyborowej, co 
okazuje, jftkie p rzy jazne  żam iary  żywi 
ona w^ględesa keA)ioyj, j p ie  W*ńa się  
naw et Tijąó zą  b roń  obosieczną, by le  
ty lko  dociąć Niemcom,

Je ż e li K oło po lsk ie  — kończy  No- 
św iadczaiąa  Źe o bow iązk iem  rwV»» pu* wa Presse —  podziela jeszcze zdan ie  o 
8 k iego  je s t  u jąć  r ję  za braćm i lift konieczności i pożyteczności koalicyi,
S z lą sk u , a  p o tem  ks. posei K c p y o i ń s l u h ^  w y t a ż i L J I ? 0 J k  
w n io sek  p. P m iń sk ie g o  sfo rm u ło w ał Z alesk i początku  deb a ty  budżetow ej, 
w te n  sposób , ab y  w ezw ać parlam en- - L-  “ r -  ł— '
t a m ą  k o m isy ę  K oła p o lsk ieg o  do p rz e ­
d ło ż e n ia  środków , ja k ic h  fllżgń n a le ­
ży , ab y  p o lsk ie j ludn o śc i n a  S z lą sk u  
dopom ódz do  m ożności p ra w ilło w e - 
go za sp o k o jen ia  sw ych  narodow ych  
p o trzeb .

W  dalszym  c iągu  N eue fr. Prcs?a 
u spokaja  sam ą sieb ie, pow iadając, że 
od p o staw ien ia  w niosku  w k lu b ie  do 
jeg o  p rzy jęc ia  p rzez k lub  a następ n ie  
p rzeprow adzen ia , droga bardzo d ługa  
ale m im o teg o  p rag n ie  do trzeć  do sa ­
m ego ją d ra  rzeczy , z a p y tu ją c : d laczego  
postaw iono go dopiero obecnie a n ie  aa- 
wnijsj, gdv  dw aj członkow ie s tro n n ic tw a  
n iem iecko-liberalnego  n ie  zasiadali^ w r a ­
dzie  ko rony  i g d y  d la  przeprow adzen ia  
w niosku  sz ląsk iego  m usiało K oło polskie 
m ieć pom yśln iejsze w idoki. P y ta n e  ; 
d laczego te ra z  a n ie  daw niej P  m y 
upom nieli się o S zląsk  rozw iąż (e N. 
fr . Presse zam iarem  sprow adzę: .a przez

SzląsK i „ton Fr. Presse".
L w ó w  d. 4. m aja.

N . fr  Presse od c h w ili p o ru sz e n ia  
sp ra w y  sz lą sk ie j w Kole p o lsk iem  je s t  
w  c iąg ły m  n iep o k o ju  i sp ra w a  ta  zaj 
m u je  j ą  p rz e d  w szy stk iem i in n em i. 
W o s ta tn im  n u m erze  zno w u  o rg a n  l e ­
w icy  n ie m ie c k ie j z a jm u je  się  k w e s ty ą  
sz ląską , u s iłu ją c  w ykazać , że chęć  p rze  
p -o w ad zen ia  te j sp ra w y  p rz e z  K oło  
p o lsk ie  m usi n a  szw an k  n a ra z ić  eałośc 
i  b y t  k o a licy i a dalej s tra s z y  n a w e t 
Koło p o lsk ie  k w e s ty ą  re fo rm y  w y b o r­
cze j, ja k  g d y b y  Koło a n ie  lew ica  n ie ­
m ieck a  b a ła  Bię ro z w ią z a n ia  a rc y trn -  
d n e j te j k w e s ty i.

Z b ijać  p u n k t po p u n k c ie  tw ie r ­
d z e n ia  N . fr . Presse b y łoby  d la  n a ­
szy ch  czy te ln ik ó w  z b y teczn em , d la  N  
f r  Presse  zaś j e s t  to  rów n ież  n iepo- 
trzeb n em , w ie ona bow iem  sam a b a r ­
dzo dobrze , co w je j w yw odach  perfi­
d ią, —  w a rto  a to li d la  da lsze j ch a ra ­
k te ry s ty k i  te g o  p ism a  w s tre sz c z e n iu  
je j .ro z u m o w a n ie 11 p rzed staw ić . Z a ­
rszyna ona rzecz  n a tu ra ln ie  od u g ry z ie ­
n ia  b r , T aaffego. C z te rn aśc ie  la t -  
p o w iad a  — za jm o w ał się  b r. Taahe 
m e l in o w a n ie m  ta k  zw apego  row nou  
p ra w n ie m a  narodow ościow ego  j gdzie  
ty lk o  w  A u s try i zn a jd o w a ła  się jak aś  
n iezad o w o lo n a  narodow ość, p o trzeb o  
w a ła  ty lk o  zg ło s ić  sw oje żądan ia , aby  
n a ty c h m ia s t o trzy m ać  pew ne p o li ty ­
czn e  u s tę p s tw a . P rz e z  ,oały te n  czas o 
k w e s ty i po lsk ie j n a  S z lą sk u  n ic  n ie  
s ły szan o , A ż te ra z  o d razu  Koło polsk ie 
o d k ry ło  p o lsk ą  irritłentg  n a  S zląsku . 
K ra k o a licy jn a  o tw a rtą  z o s ta lą  zp^fr^p- 
ie n ie n ł, b y  n ie  p o ru szać  k w e s ty j n a ­
rodow ośc iow ych , a  ty m czasem  w łon ie  
K ola po lsk iego  z n a jd u ją  się  pO l'ty<y, 
n ie  m ogący  p rzen ie ść  n a  sobie, by te 
k w e s ty e  w p o k o ju  pozostaw ić .

ą te k  z ro b ił b r. P in iń sk i, o
iadczająfl, f a  o b o w ią z k ie m

z w y cza jn eg o  —  n iczego , ooby p rz e ­
ch o d ziło  g ra n ic e  m ożliw ości i s łu ­
szności. A pel zaś  ze s tro n y  lew icy  
n iem ieck iej do K oła p o lsk iego , b y  ono 
n a jż y w o tn ie jsz e  sw oje sp ra w y  p o św ię ­
cało n ie u s ta n n ie  d la  u trz y m a n ia  c a ło ­
śc i koalicy i je s t  w p ro s t bezw stydnym ..

K oło po lsk ie  n ie  chce ro zb ijać  k o ­
a licy i, a le  te ż  i n ie  w  je g o  w y łączn y m  
in te re s ie  le ż y  u trz y m a n ie  je j  n ie n a ru ­
szonej,

0  tern  lew ica n iem ieck a  w ied z ieć  
pow inna.

 ,  -------------l i o y . . ---------------
w isko Jpwicy je s t bardzo  u tru d n io n e , 
a gdy  zjaw ią  się jeszcze w alkj narodo­
wościowe, n ik t  koalicyi n ie  będzie  m ógł 
jęąpewnie d łu g iego  żyw ota. L ew ica  m a 
także swoicji w yborców  i ż ich  naro- 
i; >wemi Uczuciam i także  liczyć się m u­
si. Z ag rzew ać  do W «lki narodow ościo­
we,: znaczy  w yprzeć się  koalicy i, a 
mc? e to  doprow adzić  do konsekw ency j, 
ktć ych K oło polskie z pew nością sobie 
n ie życzy.

W szystk ie  te  rzu can ia  się  NeUó 
fr ie Presse są  bezcelow e. K oło p o lsk ie  
c.e  da  się  a n i za s tra szy ć  a in  pogróżk i 
u ie  w s trz y m a ją  go na d ro d ze  s ta ra ń  
do u rz e c z y w is tn ien ia  s ł u s z n y c h  ż ą ­
dań. J r ś l i  kto, to  P olacy  z b y t m ało 
sw oich  boló.v i żałob w y c iąg a li p rzed  
C-ium  w ied eń sk iem  a i d z iś  n ie  z a ­
m ie rza ją  się  dom agać  n iczego  nad -

Niekarność obywatelska.
L w ó w , d D ia  4. m aja.

Dziś odbywa się w większych posia­
dłościach okręgu W ieliczka-B ochnia-B rze-; 
sko wybór posła do Rady p ań st Wa, (jen .i 
tra luy  komitet przedwyborczy, w ybrany 
przez Koło sejmowe i działając myśj 
postanow ień regulam inu przedw yborcze­
go, uchwalonego przez toż Koło sejmowe* 
zatw ierdził jednom yślnie kandydaturę 
prof. M i l e w s k i e g o  i wyborcom aałe- 
cił. Tymczasem gronp, wyborców, zebra­
nych w Roohni, ogłosiło przed k ilań  
duiam i odezwę, w której mimo, a racze: 
wbrew uchwale komitetu centralnego, p o i 
piera samozwańczą kandydaturę  paa 
W ło d k a .

Odezwa ta —powiada słusznie C zas— 
je s t niejako protestem  przeciw uchwale 
komitetu centralnego i stanow i bardzo 
przykry i niebezpieczny ua przyszłość 
precedens. Jeżeli wśęód wyborców z w ięk­
szej wł&sjioścd odezwą się prądy, podko­
pujące po wngę centralnego kom itetu * 
działającego z ramienia Jyiła sejmowego 
i to zaraz pTzy pierwszyną wyborze, w 
którym  kom itet centralny in terw eniu je  
na podstawie nowego regulam iftu, to bę- 
dą iflifdy iftuc 'k u fy e  wyraźną zaebętę 
do niepoddaw apią się uchwałom komi­
tetu, do tw orzenia komitetów sam ozw ań­
czych, do prow adzenia akcyi w yborer j 
bez planu, na w łasną rękę. Ze wynlj
Takióh wyborów "może fiyę "inet^jko zły 
ale częste także wprost szkodliwy dla 
jutcreśów  kraju, to nie może ulegać ża­
dnej wątpliwości. Koło sejmowe rozsze­
rzyło atrybueye komitetu ęenijrąinego 
w łąśnje W tym CCiń, aby całej akcyi 
wyborczej nadać pewien stały  kierunek, 
utrzym ać ją w g ran  cach, odpowiadnją- 
Cj-pb interesom  i potrzebom k aju, oraz 
poprzeć wybór k n n d jd stćw , k h ry  h 
udział w parlam en tarne j pracy ł.-yłby 
ze w szechm iar pożądany. Jeżeli po>*{ 
uowienia tego nowego regiiłaiiiiim  zaraz 
przy tym pierw szym  wyborze, ni u będą

Ri W łodek źle rozpoczął swoje wy­
stąpienie ńa arenę polityeżną i pow inien 
by ł pam iętać, że karność obyw atelska to 
pierwszy w aruńek dobrego służenia k ra ­
jowii!

KORESPONOFNgył.

zabrania mu sięgnąć po głowę mor 
dercy.

S praw a anarch isty  F eneona w praw iła 
m inistra wojny w niem ałe zakłopetanie. 
U stanow ił osobną komisyę, k tó ra  ma roz­
patrzeć ak ta  pM sonaIflę wszystkich urzę­
dników m in isterstw a, eraz zbadać, ja k  
było możebnem , że Feneon tak długo 
mógł się ukrywać przed polieyą. Nam 
eię zdaje, i e  podobne kom isyę powinny- 
by być potworzone we wszystkich innych 
m inisterstw ach, a władza policyjna zw ró­
cić baczniejszą uwagę w ogóle La koła 
urzędnioje we F ra n c y , wśród, k tórych

P f try ż  30 kw ietnia.

(No—y męczennik. Anarchiści. Aresztowanie hr.
Talleyruud-Perigrod’a. B a l des q u a tr-z-a rts.)

„Otóż nowy męczennik przybywa do 
kalendarza anarchistycznego!* — wołr 
na wieść o skazaniu na śmierć Henr®’. J f0r~  Przez r / ?a , 0^  “ 7 ™
ego skrajna L a  Petite R e m ^ ia u e  i ’ i ' ^  tru d n ° HH dz,e uwierzyć w gorno-
j . : .  . r f  z , „i,iqae i o0 lo tną zapowiedz p rezesa g -b in e tu , pana

t t  da r i6JT ° dkryt0  ̂ -ViVi' ron^nfków przew rotu. Inar?"- . ii-;„v>
zapowi--ZS-  ■ ^  wszelkich

d a je : nK arą W ie rc i okazała 0jp niezdol- 
ną -o zm niejszenia liczby zwyczajnych 
m orderców , tępa bezsiłniejsza okaże się 
wobec fanatycznych  zbrodniarzy z prze- 
kanam a. Zaiste , boleć i zdumiewać się 
trzeba nad podobnym  obłędem tej części 
Społeczeństwa francuskiego, którego je- 
dnym  z organów  jest w zm iankow ane 
wyżej pisemko. Odpowiada mu na to 
ftardzo trafn ie  i dosadnio Jo u rn a l des 
JMbuts. że nie przekonuje się ob łąka­
nych słowami persw azyi, ale się ich w ią­
że, i k rę p u je , skoro pies wściekły rzuca 
Śię na  człowieka, ten  go zabija, a nie 
Spieszy wpierw po w eterynarza, aby go 
wyleczył. L a  Petite S ip u b l i fu e  pow tarza 
wiecznie, że : „anarch ia jest dziecięciem 
„burźuazy i11 i nie gilotyna, ale jedyn ie  
przeobrażenie społeczne może je j skute- 
esaie zapobiedz." Kiedyż to — zapytuje 
Jou rn a l des Debats — m ógł się skarżyć 
w  swem, życiu E m il H enry na  społe­
czeństw o, kiedyż ta  „bu riuazya“, k tórą 
p ragną ł zniszczyć, dała mu się we zna­
ki?  Jak a  dziecko otrzym ał wolną naukę 
w s$koła'-h i doszedł tak daleko, że go 
przy pusz • zon o naw et do egzam inu do 
szkoły politechnicznej. Od niego jedynie 
przeto zależało dalsze jego powodzenie. 
Ukończywszy po litechn ikę , byłby m iał 
pole otw arte do każdega zawodu. Mógł

r,jr„ u., p.uw nuzeuia aKcyi wyoorcze) i był wstąpić d.a arm ii i w razie danym 
ez planu, n a w ła s n ą  M ę v J 2 e  w jg g y  jtatyiĆgtf ^  JtńłftEy m aru a łk a w
,h ,,h  v Tnó5.« st i ej .  Ale jem u nie chce się ani praco­

wać ani zasługiw ać ua polu chw ały. N a­
gle /.jawia się w spaniałom yślny protektor, 
czfoiic-k w łaśnie tej „burżuazyi“, którą 
Oin później chce bezw zględnie mordować, 
i daje mu swobodne i dostatnie u trzym a­
nie. D la niego to przecież nie w ystar­
cza ; nie pragnie naw et dobrobytu, zy­
skanego w trudzie, ale od razu m i­
lionów bez ęjezołu. W oli zatem kraść i 
ratorciować i w tej zbrodniczej praktyce 
widzi „przeobrażeni.^ społeczne.“ Życzę-, 
niem  jego ny jgo rę tszem : jak najwięcej 
wyląź krwi niew innej tego społeczeństw a, 
k tóre mu na każdym kroku chciało być 
pcm ocnem . U der/.a więc na ślepoi jak 
wśc ekły i pijany krw ią uderzać będzie 
dalej, nie patrząc wcale, ezy uderza w 
maluczkich, czy w w ielkich. I  takiego 
to rozbestw ionego człowieka usiłuje dziś 
Wynosić L a  P etite  Republiąue  do rzędu 
męczenników „po Kavachelu i Y aillan- 
cie.u Odm awia społeczeństwu praw a o-

uszanowane, natenczas z góry sparuli- 
iów ałią zostanie działalność komitetu 
centralnego,

Do N go fatalnego rezultatu , sądzimy, 
wyborcy większej własności nie dopu­
szczą, nie dadzą oni szkodliwego przy­
kładu solidarności i karności obyw atel­
skiej, który mógłby oddz ałać na przy­
szłość i pociągnąć za sobą w dalszych 
w yborach następstw a bardzo sm utne. byoDy , chociażby godzono w jego soice,

Casim ir - Perier a, wypowiedzianą onegdaj 
na bankiecie w L ugdunie, że republika 
obecna, córa republik i z roku 1789, za­
tryum fuje ostatecznie nad cesarskim  des­
potyzm em  i dem agogicznem  tyraństw em  
i przedstawi św iatu obraz jedności oby­
czajów tak utrw alonych, iż F rancya od­
tąd „niczego nie będzie potrzebow ała s'ę 
obawiać, a wiele się spodziewać.*

Ar sztowanie h r. Talleyrand Perigrod 
wywołuje w Paryżu ogrom ne wrażenie. 
B rak dotąd w tym przedm iocie szczegó­
łów. Sędzia śledczy nie chce dzielić się 
z dziennikarzam i owocami swych docho­
dzeń ; wiadomo tylko ty le : h r  T alley ­
rand , syn ks. Sagan, wychowany w py 
sznym rodzicielskim  pałacu , ozdobionym 
płótnam i R einbrandta , Daw. T tn ie rsa , 
V an der W olda i tp ,  ściągnął lekkomyśl- 
nem  swem życiem gniew  rodziny, która 
zerw ała z nim stosunki, tak, że prasą 
sądową tylko wycisnął od niej zasiłek 
500 fr. m iesięcznie. Ten 22 letni czło 
wiek naw ykł by* żyć wielkiem paryskiem  
życiem, wydawać nie licząc i obcować z 
najbogatszym i ludźm i. Po zerw aniu z ro ­
dziną, tryhu życia nie zm ienił, dochody 
m iał małe, ale poczciwi l ic h w im e  wie­
dzieli, że po rodzicach odziedziczy z g ó ­
rą 10 milionów, po 04 letn im  d z iad k u .1 
ks. V alengay, prócz kapitałów , m ajątek 
jego osobisty 6.000 hektarów  najpyszn ie j- 

A im  .. uiajnrujt przynoszący 700BÓO 
Ir. dochodu. Wiedzieli, o tem tak  dobrze, 
że podpis h r . T alley randa łatw iej z n a j­
dow ał nabywców, n iż podpis p. Lebaudy, 
21-letn iego m ilionera, który świeżo do­
piero wydobył się i  pod kurateli. Dwaj 
młodzi ci ludzie pom agali sobie naw za- 
jem , by uzyskać środki na  zbytkowne 
życie: podpisywali wekslów bez miary 
handlow ali niem i jak m ogli. P. Lebaudy, 
le p e tit  swerier, jak  go tu nazywają, po­
zbył się swej kurateli dzięki pomocy p. 
W aldeck-R ouss *-aua, który przy owym pro­
cesie opow iadał o m atce swego k lien ta  i 
jego  siostrze bardzo  brzydkie historye. 
O w ładnąw szy w reszcie sam odzielnie m i­
lionam i, p. L ebaudy uregulował swe in ­
teresy i w tym  celu zerw ał wszelką so ­
lidarność z dawnym  towarzyszem, w k tó ­
rego postępowaniu znalazł sąd podstawę 
do aresztow ania pod zarzutem  nadużycia 
Zaufania względem przyjaciela. Na m nie 
robi to w rażenie, że gdyby hr. Taylle- 
rand  pierwej był się dobrał do milionów, 
mógłby był naodwrót pana Lebaudy za­

mknąć do kozy, gdyby uważał, że tak  
mu postąpić wypada.

W każdym razie historya to brzyd­
ka ; zajm ują się nią wszystkie dzienniki, 
a najcharakterystyczniej wyraża się o 
alej sceptyczny Rochefort, stary wyga, 
który b ra ł krocie, gdziekolwiek je  zna­
laz ł i puszczał je  z lekkiem  sercem. Mo­
ra ł jego b rz m i: „Źle je s t  mieć milione­
rów w ro d z in ie ; jeśli poczciwi, doprowa­
dza ich się do ru in y ; jeśli twardzi, 
w&tyd im się przynosi.11

Na zakończenie trochę hum orystyki. 
O negdej około godz. 5. rano spotkałem 
się na bu lw arach z dziwacznym pocho­
dem. Setki rzym skich rycerzy, arleki­
nów, bachantek , greckich lim itó w  itp. 
kroczyły zw artem i szeregam i przez ulice 
ze śm iechem  i okrzykami na ustach, 
w zragając się co chw ila do połicyantów 
z przem ow am i, wśród których imię p- 
Bórengera pow tarzało się bez przerwy. 
Był to pow rót z balu „des quatr-e-arts“, 
który zeszłego roku powodem był g ło ­
śnego procesu i głośniejszych jeszcze za­
mieszek. Z „M oulin  rougeu powracali 
artyści i studenci, ze sw em i przyjaciół­
kami do „ąuartier la tin .‘L Pobieżny in- 
terwiew ob jaśn ił m nie, że bal udał się 
św ietnie, bawiono się w ybornie, ale ko- 
styum y nie były tak śm iałe, „ tak  arty- 
styczne“ , jak  roku zeszłego. Powód tej 
z m ia n y ? — W yzyskując zeszłoroczną re­
klam ę, z zabawy artystów  zrobiono obe­
cnie bal publiczny p łatny , obliczony na 
dochód, a na  tak ie  w ładza ostrem  pa­
trzy okiem. Pod koniec tylko, gdy wła­
dza spać już poBiła, zrobiło się napraw ­
dę „w esoło“ i zabłysły w całej piękno­
ści kostyum y Fryny ; ale o tem w dzien­
nikach  sza! by nie wywoływać Beren- 
gera  z lasu. P . B erengerow i całą tę noc 
dzwonić m usiało w uszach be* przerwy.

U znanie B ulgaryi.
L w ó w  d. 4. m aja.

Telagram lzmdyflaki dnnidal *  wia-
domoBei Tim esa , i e  su łtan  zam yśla  na  
seryo  podn ieść  sp raw ę u zn an ia  B u ł- 
g a ry i, t. j- w  obecnym  etan ie  rzeczy , 
u z n a n ie m  ks. F e r d y n a n d a  jak o  le g a ln ie  
zasiadającego  n a  tron ie  bu łg arsk im . O 
sięgającem  dalej uznaniu , t. j .  o u z n a ­
niu  B u łgary i za  państw o  n iep o d leg łe , 
w olne od zw ierzchn ictw a  su łtan a , m o­
wy być n ie  może. M yśl ta  p rzoduje  
n a tu ra ln ie  w szystk im  d z ia łan io m  naro ­
d u  i rządu  b u łg arsk ieg o , a le  an i rząd  
an i też  n aró d  z iszczen ia  jej n a ty c h ­
m ia s t w c a le  n ie  p ra g n ą , —  zależność 
od su łta n a  n as tręcza  B u łgary i n a  raz ie  
i n a  d ługo  jeszcze  z b y t  w ie le  korzyści, 
a  w n iczem  je j  n ie  tam u je  pod w zglę­
dem  rozw oju. G d y b y  B u łg a ry a  by ła  
n iepod leg łą , b ezw ą tp ien ia  sp raw a bu ł­
g a rsk a  w  M acedonii n ie  b y ła b y  tak  
pom yśln ie  p la  B u łg aró w  rozstrzygn ię tą  
zo sta ła  p rzez  su łtan a .

W  sp raw ie , poruszonej w  Timesie, 
podaje  pó łurzędow y o rg an  niem iecki 
H am burger Corrrspondenz uw agi wieloe
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Za cud*e winy.
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dalszy.]

Bawili się św iadom ie paradoksem , 
ostrze jego czując doskonale.

— Tak — przyznała, — O ile też 
nie znoszę tuzinkow ych pzułostek, o ty ­
le nam iętność g łęboka, praw dziw a, cala 
isto ta  w strząsająca, może w moich oczach 
u s p r a w i e d l i w i ć  niejeden  czyn przez

św iat potępiany.
— Panie  niezdolne jestesc.e do n.ejl,

zbyt wcześnie zakute w forinu i 011 
w enansu, w uczuciu naw et koc er^yo 
nalnem i być tylko umiecie.

P rzystanęła , a patrząc mu Prosto 
w oczy, spoglądając w głąb duszy nie 
ledwie, odparła z n a c isk ie m :

— To zależy od tego kto uczucie to 
w nas budzi. D la jednego poświęca się 
życie i przyszłość całą, drugiem u śm iech 
szyderczy rzuca się w zam ian. Umiejcie 
nas porwać, unieść, a nie panią, lecz 
niew olnicę znajdziecie. N iejeden lodo­
wiec z pozoru ukryw a w ulkan we w n£ 
trzu ; w ulkan ten jed n ak  nie tuzinkowe 
wzdychanie, ale palący, pokrew ny ogień 
może jedynie  zbudzić do życia.

Przeszyła go przeciągiem  jak  roz­
topiona law a żarzącem w ejrzeniem  i p o ­

sunąwszy się o parę kroków, rękę pod 
ramię męża wsunęła.

M orecti pozostawiony z tyłu, o a trzy ł 
olśniony na uroczo piękna postać pani 
Aurory. Czuł jeszcze, jak  pod płom ien­
nym jej wzrokiem, krew mu do skroni 
uderzyła, widział ogniste blaski niecone 
przez słońce wśród rudaw ych jej splo­
tów.

Przykuty do m iejsca, oczarowany 
stopniowo dopiero zrozum iał znaczenie 
słów jej nam iętnych.

— Pliiu — wybiegł na jego usta 
św ist przeciągły, gdy ruszył za nimi -  
a to gw ałtow na, południow a natura . Ar­
turze, miej się na bac/Uosci, byś Cza­
sem zachwytów swych zbyt drogo n 'e  
p rzyp łac ił; te panie wielkiego św iata są 
podwójnie niebezpieczne.

Spóźniona to jed n ak  była przestroga. 
Dwoista, jużto  m arzycielsko słodka, już 
dem oniczna piękność pani A urory, od 
pierwszej chw ili podbiła go i w łasnej 
pozbawiła woli. Poddawszy się raz uro­
kowi, z którego nie zdaw ał sobie sp ra­
wy, Morecki jak  zabypnotyzow any, nie 
um iał wyłamać się z pod przew agi, k tóra 
w ułudne, lecz nierozerw alne ujm ow ała 

okowy. Były one zresztą tak rozko­
szne twk schlebiały próżności młodego 
człowieka, iż poddawał im się chętnie, 
każdy zaś dzień nudnego dla innych 
pobytu w Nałęczowie, znaczył się w je 

pamięci niezatartem i w spom nieniam i. 
N atura  uczucia tego nie zajmowała go 
bynajm niej. Z apytany, odpowiedziałby 
z pewnością, iż pani Zelska je s t  pełno­
le tn ią  i wie co robi, on zaś stróżem  kon­

wenansów być nie m yśli, bo to rola jej 
męża. Lekkom yślna zresztą, sam olubna 
jego natu ra , nie zatrzym yw ała się i nie 
zwykła krępować żadnem i względami, 
tam  gdzie o w łasną chodziło przyjem ­
ność. P o s t a w i w s z y  sobie za godło „żyć* 
i „użyć*, Morecki nietylko w czyn szla­
chetną  tę  w prow adzał zasadę, al,e z cy­
nizm em  hulaki szczycił się nią niele- 
dwie,

Nie był to jed n ak  człowiek zły do 
gruntu , lecz zepsuty ty lko ; w głębi też 
luszy jego zdrowsze niekiedy budziły 
się pierw iastki, nie podtrzym yw ane 
wszakże, gasły i w niepam ięć zapadały. 
W jednym  z dni następnych  m iał ja sn e  
złożyć tego dowody. W chw ili bowiem 
gdy na czele liczniejszej kaw alkady pę­
dził wraz 2 panią  Żelską konno, na 
trakcie okalającym  park m ignęła postać 
wysm ukła, i w usuw ającej się lękliwie 
przed rozgalopow anym i wierzchowcami 
kobiecie, Morecki poznał nag le  m łodziu­
tką swą w parku spotkaną nieznajom ą.

I  oua poznała go również. W pod­
niesionych je j oczach zab łysnął w yrzut 
niem y, chorobliw e lica fala gorącej krwi 
oblała.

P an  A rtu r osadził karego na m iej­
scu, by zeskoczywszy z siodła zbliżyć 
się do bladego dziewczęcia.

— Przepraszam  pania   wyrzekł,
uchylając kapelusza — iż koń mój prze­
raz ił ją  mimowoli. W ybiegliśm y gw ał­
townie z zak rę tu ; d latego zapewne nie 
dostrzegłem  jej przedtem .

Podniosła ku niem u sm utne, powa­
żne źrenice i odparła spokojnie:

— Niech się pan n ie  uspraw iedliw ia, 
to m oja prędzej w ina, że się na drodze 
waszej znalazłam .

W ostatn  ch słowach brzm iał roz- 
dźwięk jak iś bolesny; ironia,. ®zy wy­
rzut, pan A rtu r nie um iał rozsądzić n i- 
razie. Dijewozę wydawało mu się tylko 
bardzo zm ienionem , bledszem  jeszcze i 
m izerniejszem , niż daw niej.

— Jedź pani z n am i — zapropono­
wał. — J e s t parę powozów, w których 
jedno m iejsce znajdzie się z pewnością.

— D ziękuję — w yszeptała —  ale 
niepodobna, mama n igdy  nie zezwoliła­
by na to,

-r- Ach, więc pani m asz matkę tu ­
taj, w takim  razie, uie ośm ielam  się n a ­
m awiać cię i raz jeszcze przepraszam  
tylko.

U chylił ponow nie kapelusza, blade 
zaś dziewczę z dziw nem  jak iem ś spoj­
rzen iem , wpół niedow ierzającem , wpół 
boiesnem  odwrócić się w łaśnie chciało, 
gdy wierzchowiec p a n i Żelskiej n ie c ie r­
pliw ą osadzony ręką, zarył się p raw ie 
przed nim i, a czarne oczy pięknej pani
gorejące wśród lic rozrum ien ionych
zwróciły się z grom em  gniew u na m ło­
dą dziewczynę.

— Cóż to, S tefcia zaczyna po trak ­
tach publicznych chodzić? —  zabrzm iał 
głos ostry.

Zapytana zarum ien iła  się jak  zwykle 
gdy j ą  m ówić przychodziło , poczem je ­
dnak  śmiało podn iosła  głów kę.

W szak m am a k aza ła  mi robić to, 
^o Pan ńa  L u iza poleci, a ona właśni* 
chciała tu  użyć ciszy.

— Gdzie je s t panna L u iza?
Czyta pod drzew em . Czy m am  ją  

zaw ołać do mamy?
Nie potrzeba. Nie bądź tak a  u słu ­

żna. Chodzenie, po gościńcach je s t nie- 
przyzw oitością dla panienki w twoim 
wieku. Jeżeli m am  cię strzedz, jak m ałe 
dziecko na każdym kroku, to wolę w prost 
odesłać do Lwowa.

W ciem nych oczach jau ien k i łza 
b łysnęła.

— Niech m am a wit-rzy, iż chętn ie 
tam powrócę — odparła, a sk łoniw szy 
główkę, zwróciła się ku Niemce, k tóra 
pow tarzając „p yra m id a l , vortrefflich t 
spannendu te raz  dopiero zbliżała się ku 
powierzonej sob e pupilce.

Rozmowa cała szybka, uryw ana, a 
stłum ionym  prow adzona głosem , trw ała 
m inutę zaledw o; pierwsze jednak  jej wy­
razy doszły doskonale uszu pana A rtura. 
Z nogą założoną w strzem ię, siadał 
w łaśn ie  n a  konia, gdy słowo mamo, z 
u s t  S tefci w ybiegłe, zelektryzowało go 
i kazało w miejscu pozostać. Po sekun­
dzie nam ysłu  dopiero, skoczył napow r 
na siodło, równocześnie zaś zdum ień e 
jego  ustąpiło m iejsca ironicznem u uśm ie­
chowi.

—  Córka Źelskiego pewno — po­
m yślał. -  Mamy więc pasierbicę, z któ­
ra się nie najsłodziej obchodzimy. W tej 
chwili jednak  powozy wiozące resztę  
tow arzystw a zrów nały się z nim i.

— W szak to córeczka pani — zawo­
ła ła  jedua z dam, przesyłając w achla­
rzem  ukłon młodej panience. — D lacze­
góż nie jedzie  z nam i ?

— Biedne dziecko, takie delikatne 
w estchnęła  pani ŻUska. — Doktorzy za­
kazali je j wszelkiego zmęczenia, a przy- 
tera, pDłkownik znajduje, iż za młodą 
je s t, by m ogła brać udział w liczniej­
szych zebran iach . Ju tro  zresztą wyjeżdża 
napow rót do klasztoru, potrzebuje więc 
czasu na przygotowanie się do podr zy.

Skończywszy tłómaczenie to, dane 
głosem  pełnego współczucia, piękna am a­
zonka dotknęła spicrózgą wierzchowca i
pogalopow ała naprzód.

Gdy oddalili się nieco od powozow, 
pani Aurora zw olniła biegu, a patrząc 
bystro w oczy M oreckiemu zapytała :

_  Nie wiedziałeś pan, że mam córkę
w tym wieku ?

— Pasierbicę zapewne ?
— Nie, Stefcia je s t moją córką — 

w yznała śmiało. — Poszłam  raz pierw ­
szy za mąż, majac la t szesnaście. S tąd 
też z trudnością przychodzi mi w ytłó- 
maczyć, że nie je s t p rzybranem , lecz 
własnem  mera dzieckiem. N ie je s tem  
panną na wydaniu bym się m iała  w ieku 
swego zapierać, tem bardziej zaśm ia ła  
się swobodnie —  iż nie doszedł on do­
tąd do cyfry zbyt zatrw ażającej. W edług  
francuskiego przysłowia, każdy m ężczy­
zna ma tyle lat, ile ich czuje, kobieta 
tyle, na ile wygląda. Spojrzyj więc śm ia ­
ło na m nie, panie A rturze i pow iedz, 
czy widok Stefci uczynił m nie s ta rszą  
lub brzydszą.

(C. d. n.)
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c h a rak te ry s ty czn e , sięga jące  po za s to ­
su n k i ba łkańsk ie . C zy tam y  w n ich  m ię­
d zy  in n e m i: „U stępstw a  , poczynione
B n łg a ry i p rzez P o r tę  co do szkół i b i­
sk u p stw  w  M acedonii, w  w ysokim  s to ­
p n iu  zw raca ją  uw agę  E u ro p y  ja k o  p o ­
now ne u tw ie rd zen ie  stosunków  b u łg a r- 
sko -tu reck ich . W obec sposobu, ja k  się 
to  sta ło , zachodzi k w esty a  za tw ie rd ze ­
n ia  księcia p rzez P o r tę  do k w esty i czy­
sto  fo rm alnej , i B u łgarom  m u si się 
w y d aw ać  rzeczą  obojętną, czy ro zw ią ­
zan ie  je j  p rędze j czy późn ie j n astąp i. 
N ieu zn an ie  je s t  ju ż  ty lk o  fikcyą — 
je ż e l i  się B ułgarom  z tern  n ie  spieszy, 
to  in n e  p ań s tw a  n ie  m a ją  pow odu p rze­
śc ig ać  ich  w  go rliw ości. O glądać się 
n a  R osyę i n a  ew en tu a ln o ść  p rzym ie 
rz a  fran cu sk o -ro sy jsk ieg o  i następstw a 
onego, P o r ta  w idocznie ju ż  nie po trze  
bu je, odkąd  A n g lię  po stro n ie  tró jp rzy - 
m ie rza  w id z i i o zn ak i zb liżen ia  się Ro- 
sy i do tró jp rzy m ie rza  dostrzegać się 
d a ją . P o r ta  u w aża  B u łg ary ę  za p rz e d ­
m urze  p rzeciw  ew en tu a ln y m  napadom , 
k tó re b y  T u rcy i od pó łnocy  zagrażać  
m ogły , i za leży  je j n a  sp o tężn ien iu  te ­
go  p rzed m u rza ."

W dzięczność  b u łg a rsk a  d la  su łtana  
ja w iła  się  n ie ty lko  w te leg ram ie  S tam - 
b u łow a do su łta n a  (księc ia  wówczas 

n ie  by ło  w k ra ju ), tu d z ież  w  pe łnych  
zap a łu  i w dzięczności m an ifestacy ach  
sto licy . C en tra ln y  k o m ite t s tro n n ic tw a  
lib e ra ln eg o  w y d a ł odezw ę, ab y  p rzez  
św ię ta  u rząd zan o  w  k aźd em  m ieście  i 
w  każdej g m in ie  zg ro m ad zen ia , n a  k tó- 
ry c h b y  ludność o w span ia łom yślnym  
ak c ie  su łtan a  uw iadom iono i księciu, 
S tam bułow ow i i su łtan o w i podziękow a­
n ie  od n a ro d u  bu łg arsk ieg o  w yrażono. 
S k u tk iem  te j  odezw y odby ły  się  p ie r­
w szego i d ru g ieg o  d n ia  św ią t w ie lk a ­
n o cn y ch  zg ro m ad zen ia  tak ie , w n a jzu ­
p e łn ie jszy m  p o rząd k u  i z w ie lk im  za­
p a łem  w  całym  k ra ju .

N a jrea ln ie jsze  m oże u zn an ie  posiada 
B u łg a ry a  ze s tro n y  św iata  finansow ego. 
P odczas g d y  b a n k i i firm y bank iersk ie , 
m ające  dać S erb ii now ą pożyczkę, ż ą ­
d a ją  d la  s ieb ie  bardzo  rozleg łej kon tro li 
n a d  a d m in is tra c y ą  skarbow ą S erb ii, k tó ­
re j p rzy jęc ie  pon iży łoby  S erb ię  doszczę­
tn ie , i serbsk i m in is te r  sk a rb u , P e tro -  
w icz w y jechał w  te j sp raw ie  do W ie ­
d n ia  — m yśli rząd  b u łg a rsk i o konw er- 
sy i sw ojej pożyczk i sześcioprocentow ej, 
tu d z ież  o p o dn iesien iu  ceł z 8 1/* n a  12 
pro. O rg an y  finansow e sark a ją  z ty ch  
pow odów  n a  rz ą d  b u łg arsk i, a le  o sta­
teczn ie  się  n ie  bardzo  opierają , w ie­
d ząc , że B u łg a ry a  jeśli m e  tu , to  g d z ie ­
in d z ie j znajdzie  ch ę tn ą  ku tem u pom oc 
św ia ta  finansow ego.

z m agaz. p row ian t, w K o ta rze  ; do s ta ­
n u  czynnego  obrony  k ra j. kadec i z a ­
s tęp cy  o fice ró w : W . B a ty sta  9 pp., E . 
L ien d l 24 pp., W  H ach er 90 PP-> L . 
P reu ss  90 pp., A . G rósch l, A. G ross i 
J .  S chm id t 95 pp., L . S ch ló tzer 3. p. 
ul. ; do reze rw y  : ro tm is trz  B ru ck n er 
13 p. uł. i por. G. h r. Clam  - M artin ie 
1 p. u ł . ; w  s ta n  sp o c z y n k u : k a p ita n o ­
w ie I. kl. A . P e tsc h a e h e r 9 pp., J. Gel- 
ber 13 p p . ; k a p ita n  II . k l. A. B uresch 
z 10 p. s trze lcó w ; do w ojsk, kom endy  
teehn . k a p ita n  10 b a t. p ion . M. H ibrich ; 
do konnej g w a rd y i ces. p o ru czn ik  J. hr. 
K oziebrodzki.

Z a rm ii w y stąp ić  pozw olono ofic. 
prow . K . B inderow i w C zern io w cach ; 
jed n o ro czn y  u rlop  o trzy m ał w e te ry n a rz  
9 p. d rag . P .  E a n a u e r .

K R O N I K A .
Lw ów  dnu. 4 m aja.

A w a n s  w  armii.
W d alszy m  c iąg u  m ian o w an i z o s ta ­

w a li :  g en . m a jo r G. G eld ern  sz e f  inź. 
I  ko rp . k o m en d an tem  49 b ry g a d y  p . ; 
p u łk o w n ik  16 p. obr. k ra j. E. S te im tz  
k o m en d an tem  8 b r. p ie c h , ; ro tm itrz  3 
p . fu rg . W . K o h u tek  k o m e n d a n te m  
fu rg . w  S e ra jew ie .

S ta rsz y  le k a rz  sz tab o w y  d r. A. B el- 
la n  k ie ro w n ik  sz p it. g a rn . w T eresien - 
s ta c ie  za m ia n o w a n y  zo sta ł lek a rzem  
n a c z e ln y m  tw ie rd z y  w  P r z e m y ś lu ; 
s ta r s z y  le k a rz  sz ta b o w y  d r. J . B a r th a  
k ie ro w n ik  s z p ita la  g a rn . w  K rakow ie , 
n a c z e ln y m  le k a rz e m  tw ie rd z y  w K ra ­
kow ie. Z as tęp cam i le k a rz y  a sy s te n tó w  
z o s ta l i : L. N aza rk iew iez  z 55 pp. p rz y  
sz p ita lu  g a rn . w e L w ow ie, F. B eno- 
n i z 80 pp . p rz y  sz p ita lu  w  K ra ­
kow ie .

S ta rsz y  in te n d a n t  I I  ko rp . O. W ank 
m ian o w an y  z o s ta ł szefem  in te i ld a n tu ry  
I  k o r p u s u ; podoficer ra c h u n k o w y  3 p. 
fu rg . H. R ich te r, k a d e te m ; w a c h m is trz  
J .  S ław iń sk i, z a s tęp cą  a k c e s is ty  p row . 
w e L w ow ie.

K rzy ż  z a s łu g i o trz y m a li:  k a p ita n
I  k l. A. B o sa n a tz  58 pp., L . G regoro- 
w ioz 80 pp., K. K rep p e r 10 pp. Z ło ty  
k rz y ż  z a s łu g i z k o ro n ą  o trz y m a li le ­
k a rz e  p u łk o w i I  k l. d r. F. M o lito r w 
K rak o w ie , d r. E . P o k o rn y  30 pp ., d r. 
A. A pollonio  56 pp ., d r. A. K ropach 
58 pp.

C h a ra k te r  m a jo ra  a d  honores o tr z y ­
m ał em er. kap . Z. D o b rzań sk i.

P rz e n ie s ie n i z o s ta l i : p u łk o w n ik  40 
pp. J .  K a n itz  do  30 pp., m a jo r A. 
M filier z 8  do  13 p p ., p o d p u łk o w n ik  
a r t .  te ch . P . G óbel w s ta n  sp o czy n k u , 
m a jo r  tech n . a r t .  F . K o n rad  z K o ta ru  
do P rz e m y ś la , kap . I  k l.  K. M ayer z 
24 do 70 pp., F . A lek san d ro w icz  z 24 
do  86, B. Y ik z 36 do 13, R. B a c z y ń ­
sk i z 40 do 59, J . R ic h te r  z P r z e m y ś la  
do  P ra g i, F i. R ó h rich  z 10 do 20 p. 
a r t .  dyw . K ap. I I  k l. A. J e l l i n e k  z 8 
do 9 pp ., I. S p lic h a l z 8  do 13, S t. 
G adom ski z 57 do 21, A. S ch u lz  z 12 
do 10 b a t. p io n .;  p o ru c z n ic y : J . Z ite k  
z  89 do 75 pp ., A. K oppel z 17 do 30 
b a t. s trz ., T. l ly c k liń s k i z 1 do  7 p. 
u ł., O. F ra u e n fe ld  z 2 do  1 b a t. a r t. 
fo rt., K. E zop  z 12 do b a t. p ion ., J .  
N eo h leb a  z I I  do 14 b a t. p io n .; p o d ­
p o ru c z n ik  A. R o b itsch ek  z 65 do 96 
p p  , podpor. w  re z e rw ie  J . G u tk o w sk i 
z  24 do 80 p p . ; k a p ita n o w ie  I  kl T. 
H an zek o w ia  do d y re k e y i inż. w  K ra ­
ko w ie , W. A lb rich  z  K a rlsb u rg a  do 
d y r. in ż . w  Ja ro s ła w iu , J .  G za rn eck i z
I I  do 7 k o m .; ro tm is trz  F . K o tia n  z 1 
do  3 pp.

L ek arz  pu łkow y  A  A pollon io  z 56 
pp. do s trze lcó w  ty ro ls k ic h ; s ta rs i le ­
karze K . Iw an ick i z szp ita la  g a rn . w 
Przemyślu do 56 pp., J . Z iza la  z szp it. 
g a ra . w  P rz e m y ślu  do 10 p . a r t., T . 
Jao iów  ze L w o w a  do l i p .  a rt., ofieyał 
rach . F .  Y ukow ao  z 1 korp . do in ten d . 
1 dyw ., A. M endasch z m in is t. w o jny  
do in ten d . 1 korp ., E . S c h u b e rt z in tend . 
1 k o rp . do m in is t. w ojny, ofieyał prow. 
J .  R ossbach  z R zeszow a do Celowca, 
ofieyał a p tek . S. K rzy k o w sk i z K ra k o ­
w a  do Z ad aru , lek . asyst, w  rezerw ie  
D . T y rn a u e r z K rak o w a  do m ary n ark i, 
ako. ap tek , w  reze rw ie  S. K ozłow ski 
ze L w ow a do K ra k o w a ; do n ieczynne j 
obr. k ra j. ofioyał p ro w ian t. B. W ysocki

P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt prze­
niosła asystentów pocztowych Wojciecha Ray­
skiego i Józefa Gęzbę z Kołomyi do Lwowa.

Pro m ocy e. Pp. Adam Ackermann i 
Kazimierz Czerwiński otrzymali na uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

Śluby. W sobotę 28. kwietnia w ko­
ściele św. Antoniego we Lwowie odbył się 
ślub panny Maryi Bronisławy Sienkiewicz, 
córki urzędnika magistratu, z p. Bronisławem 
Źytnym, urzędnikiem poczty w Tarnopolu.

W sobotę 28. zm. odbył się w kościele 
00. Franciszkanów ślub panny Michaliny 
Piotrowskiej, córki J. Piotrowskiego, em. 
radey rach. wyż. sądu kraj. z p. Aloj­
zym Wikt. Lewickim ofic. rach. wyż. sądu 
kraj. we Lwowie.

W adm inistr. Gaz. Nar. z łożon o  
na dar d la JE. ks. arc. Issa k o w icza : 
Tekla, Grzegorz, Jadwiga, Jakób, Wanda, 
Jadwiga, Grzegorz, Hersylia i Kazimierz 
Głuchowscy z Cucyłowa po 1 koronie, M. 
Jurczak z Wiednia 2 korony, Krystyna 
Bielska 30 ct., Torosiewicze z- Puliatynia 6 
koron, w nrze 97 Gazety N a r. mylnie by­
ło podane zamiast Edward, Marya, Aleksan­
der br. Lago z Tuezemp 3 korony, było br. 
de Sayo z Radymna.

Bractwo Najświętszej Panny Maryi Ła 
skawej Królowej Korony Polskiej obchodzi 
w niedzielę dnia 6. bm. doroczną uroczy­
stość Najśw. Maryi Panny w myśl ślubów 
króla Jana Kaźmierza pontyfikalnem nabo 
żeństwem w archikatedrze lwowskiej, na 
którem wypowie kazanie ks. Krechowiecki 
W przeddzień, tj. w sobotę dnia 5. bm. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się u ro ­
czyste zebranie w wielkiej sali ratuszowej, 
na którem prócz omówienia dotychczasowej 
działalności Bractwa przez prezesa Edwarda 
Jędrzejowicza referować będzie ks. Krecho­
wiecki o ostatniej. „Encyklice Leona XIII do 
Biskupów polskich*. Z innego stanowiska 
pod względem politycznym i społecznym tę 
samą kwestyę oświetli w swem przemówie­
niu hr. Wojciech Dzieduszycki. Prof. dr. 
Źuliński będzie mówić „0  stuletnim jub i­
leuszu Piusa IX" a prof. Gnatowski „0 
praktycznych rezultatach wiecu z 15. zm. 
w sprawie święcenia niedziel i świąt". 
Wstęp bezpłatny, dla nie członków za za­
proszeniami, służącemi za bilety. Osoby któ­
re zaproszeń nie otrzymały, mogą po nie 
zgłaszać się bądź do lokalu Czytelni kato­
lickiej ul. Kopernika 1. 5, II. p. bądź przy 
wejściu do sali ratuszowej przed zebraniem.

Na pontyfikalnem nabożeństwie w kate­
drze w niedzielę 6. bm. o godz. 10 wygło­
si kazanie dr. Krechowiecki a chór „Lutni" 
wykona przepiękną „Missa eolemnis" Rossi­
niego.

103 rocznicę ogłoszenia wiekopomnej 
konstytucyi Trzeciego Maja obchodzono we 
Lwowie uroczyście i w podniosłem skupie­
niu ducha Wczesnym rankiem odezwały 
się wystrzały moździerzowe na kopcu Unii 
lubelskiej, a muzyka „Harmonii" przecią­
gała ulicami miasta przy dźwiękach marszów 
narodowych. O godz. 9 odprawione zostały 
nabożeństwa w kościołach 00. Dominika 
nów, Bernardynów i ewangielickim. Kościół
0 0 . Dominikanów zapełniony był szczelnie, 
zwłaszcza przez młodziaż, która po skoń- 
czonem nabożeństwie odśpiewała pieśni 
„Boże coś Polskę*, „Z dymem pożarów" 
i „Boże ojców". W katedrze ormiańskiej 
odprawił ks. arcybiskup Issakowicz mszę 
solenną o godz. 11 rano, a po południu . 
w czasie nabożeństwa majowego wygłosił 
ks. kan. Mojżeszowicz podniosłe kazanie, 
skreślając wymownemi słowy dzieje Polski 
porozbiorowe i ważność chwili obecnej. Sło­
wa czcigodnego kapłana olbrzymie wywarły 
na słuchaczach wrażenie, a gdy wspomniał 
o niedawnej rzezi w Krożach, cały lud 
zgromadzony w świątymi głośnem wybuch­
nął szlochaniem. Kazanie swe zakończył ks. 
Mojżeszowicz wyrażeniem nadziei, że nie­
bawem już nadejdzie chwila, w której za­
śpiewamy tryumfalne i dziękczynne Te 
D eum  w wolnej i niepodległej ojczyźnie.

W teatrze hr. Skarbka wystawiono po 
południu „Kościuszkę pod Racławicami", 
w p r z e d d z i e ń  zaś rocznicy dramat history­
czny J. I- Kraszewskiego „Trzeci maja".

W ,Sokole" odbył się wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny pod artystycznem kie­
rownictwem p. dyrektora Schwarza. Wie­
czór zagaił p. Majerski przemówieniem, po- 
czem „Echo" pod batutą p. Orłowskiego 
odśpiewało kilka utworów. Pieśni „Jeszcze 
Polska nie zginęła" wysłuchała publiczność 
stojąc. Deklamacya pani Siemaszkowej wy­
wołała formalny entuzyazm wśród słucha­
czy, a frenetyczne oklaski zmusiły ulubioną 
przez Lwowian artystkę do dodania j*wóch 
utworów nad program. Polonez z „Hrabi­
ny" na 4 wiolonczele, altówkę i kontrabas, 
piękny śpiew panny Repkównej, chór mię- 
szany Towarzystwa muzycznego i portrety 
historyczne układu p. Styki dopełniły pro­
gramu.

W  czasie uroczystości nadeszły telegra­
my z Jarosławia, Sokala, z Paskan, K ału­
sza, z muzeum rapperswylskiego, od Czy­
telni kolejowej w Nowym Sączu i w. i.

Na kopiec Unii lubelskiej wyruszył po 
południu pochód z „Harmonią" na ozele a 
po przybyciu tam przemówił do zgromadzo­
nych p. B aczyński, kreśląc dzieje poroz­
biorowe do r. 1863 i wykazując, że dla

narodu, które tyle ofiar poświęoił dla idei 
wolności, musi nadejść lepsza /przyszłość. 
Następnie panie złożyły wieniec, na biuście 
Kościuszki przyczem chór „Gwiazdy" i za­
łożonej niedawno „Czytelni powszechnej" 
pod kierownictwem p. Urbanku odśpiewał 
wieniec pieśni polskich. Wieczprem kopiec 
był wspaniale iluminowany. /

R a d a  m ie js k a  odbyła w środę posie­
dzenie, na którem prez. Mochąaoki zdawał 
sprawę z udziału w obradach komitetu wie­
deńskiego nad sposobem uczczenia 60-letnie- 
go jubileuszu panowania Franciszka Józefa 
I., następnie na wniosek br. Gostkowskiego 
zatwierdzono umowę z towarzystwem gazo 
wem dessauskiem u zaprowadzenie w mie­
ście lamp systemu Auera pod następuj ącemi 
w arunkam i: 1. „Potrzebną ilość latarń au 
erowskich, tj. 405 Bztuk, obowiązuje się To 
warzystwo dessauskie dostarczyć na koszt 
gminy po cenie 22 zł. od 1 latarni, 2. Gdy 
by jednak gmina miasta Lwowa uważała 
za odpowiedniejsze, zakupić całkiem nowe 
latarnie systemu Auera u firm obcych, za 
kład gazowy temu się nie sprzeciwia. 3. Za 
kład gazowy obowiązuje się utrzymywać te 
405 latarń gazowych systemu Auera przez 
cały czas trwania umowy, tj. do końca sier 
puia 1898 r., w stanie dobrym i celowi od 
powiadającym, za co wszakże gmina płacić 
będzie przez cały ten czas tytułem ryczał­
towego wynagrodzenia c łorocznego od je  
dnej latarni po 20 zł.“. Zaprowadzenie 405 
lamp auerowBkich we Lwowie kosztować bę­
dzie 115.000 zł- rocznie, zaś, na -amortyza- 
cyę powyższej sumy i na opłatę silniejszego 
oświetlenia, płacić będzie miasto 5.078 zł, 
więcej, niż dotąd.

Następnie p. Getritz przedstawił wnioski w 
sprawie otwarcia wystawy. Rada nchwaliła 
dzień otwarcia wystawy uznać za święto 
narodowe, osobnemi odezwami wezwad mie­
szkańców do przystrojenia w dniu tym do- 
domów, kosztem miasta udekorować maszta­
mi ulice, wiodące z dworca kolejowego na 
plac wystawy i iluminować całe miasto. 
Wybrano dla tej sprawy osobną komisyę.

Delegatem do komisyi teatralnej wybra­
no dra Godzimira Małachowskiego. Delega­
tami rady miejskiej na rok 1894 wybrani 
zostali pp.: Łukawski, Walichiewioz, Bar- 
dasz, dr. Byk, dr. Ciesielski, dr. Gryziecki, 
dr. Maryański, Schayer, Ciuchciński, Czap- 
czyński, Gołąb, Janowski, Michalski, Bei- 
ser, dr. Gostyński, Piepes, Syroczyński, dr 
Dziędzielewicz, Getritz, dr. Goldman. Na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia 
rady postawiony będzie wybór pierwszego 
delegata i jego zastępcy.

Z fundacyi rzemieślniczej im. śp. Dębfeo- 
wskiej nadano stypeudyum w kwocie 100 
zł. czeladnikowi szewskiemu Mikołajowi Pa- 
najce, zapomogę zaś z fundacyi konwikto­
wej Głowińskiego w kwocie 22 zł. 50 ct, 
nadano Julii Strąkowej, wdowie po blacha­
rzu. Komitetowi budowy własnego domu 
„Czytelni polskiej" w Białej udzielono sub 
wencył w kwocie 100 zł. Na tem posiedze­
nie zamknięto.

Z estaw iane b ile ty  kolejow e. Z d.
1. bm. zaprowadzony został nowy wykaz 
zestawianych biletów jazdy na liniaoh kole­
jowych austryackich, wegimskich, fitedliec- 
kich, holenderskich, belgijskich, rumuńskich, 
szwajcarskich, norwegskich i duńskich jako- 
też na kolei bośniackiej. Bilety takie naby­
wać można we Lwowie w biurze informa- 
cyjuem kolei państwowej przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 8.

Zeszyty zestawionych biletów jazdy wa­
żne są tak dla jazd okrężnych, jakoteż dla 
podróży na tych samych liniach tam i na 
powrót, jeżeli cała długość drogi wymie­
nionej w kartach jazdy wynosi najmniej 
600 kilometrów, a wyjątkowo tylko w o- 
brębie sieci austr. kolei państwowych i ko­
lei południowej dla podróży rzeczywiście o- 
krężnych już na odległość 300 kilometrów. 
Bilety zestawiane upoważniają do używania 
wszystkich pociągów, posiadających odpo­
wiednie klasy według rozkładu jazdy. Na 
liniach austryackich i węgierskich kolei 
państwowych bilety zestawiane trzeciej k la ­
sy ważne są tylko do pociągów osobowych, 
a za dopłatą według taryfy także do po­
spiesznych, jeżeli na pojedynczych biletach 
bezpośrednich nie jest wyrażone inne posta­
nowienie.

Instruktor m leczarstw a dla Galicyi 
przyjmować będzie interesantów we Lwowie 
wr gmachu sejmowym d. 9. bm.

N ow e to w a rz y s tw o  Wczoraj zawią- 
zanem zostało we Lwowie demokratyczne 
towarzystwo polskie. Prezesem towarzystwa 
został wybrany poseł dr. Lewakowski. Za­
stępcami przewodniczącego pp. Rewakowicz i 
Tereukoczy. Do wydziału weszli: Deskur, 
dr. Ciesielski, dr. Lisiewicz, dr. Ungńr, 
Walichiewicz i Stapiński.

K a sy n u  Dl e j A le  we Lwowie. Na po­
siedzeniu Wydziału 27. kwietnia wylosowa­
no listy dłużne, 1. 218, 371, 409, 556 
i 959.

T ow arzystw o praw nicze urządzać 
będzie przy sprzyjającej pogodzie począwszy od 
8. maja co wtorku popołudniu wycieczki do 
Żelaznej Wody za stawem Kamińskiego.

S zp ita lik  św . Zoili W spisie funkcyi- 
nujących w szpitaliku św. Zofii lekarzy o- 
puszepono nazwisko prymaryusza oddziału 
ocznego p. dra Tytusa Kickiego.

G łó w n y  dworzCjt* i warstaty kolejowe 
obsadzone były wczoraj wojskiem, a to z 
obawy przed możliwemi następstwami wy­
powiedzenia przez dyrekcyę kolei państwo­
wych pracy 150 robotnikom.

tf a tk o b ó jc ę  Boratynowicza, skazanego 
przez sąd przysięgłych we Lwowie na śmierć 
przez powieszenie, u ła sk a w ił ceBarz, — a 
najwyższy trybunał wymierzył mu karę do­
żywotniego więzienia.

P o d rz n te j t .  Przy ul. Berka znaleziono 
wczoraj wieczór dziecię płci męskiej, około 
1 l/» roku liczące, ubrane w białą koszulkę 
i kolorowy fartuszek. Dzieckiem zaopiekował 
się na razie komisaryat dzielnicy III.

L n s tr a c y a  r o b ó t  w o d n y c h  w Gali­
cyi. Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
delegowało szefa centralnego biura hydro­
graficznego w Wiedniu, starszego radcę bu­
downictwa Romualda Iszkowskiego do Gali­
cyi, dla przeprowadzenia lustracyi wykona­
nych przez rząd regulacyj rzek oraz krajo­
wych robót melioracyjnych. Lustraoya ta o- 
bejm ie: przestrzeń rzeki WiBły od Oświęci- 
ma do Krakowa; Dunajca od Łącka do uj­
ścia do W isły ; Wisłoki od Kołaczyc do 
Przyborowa i od Rżysk do ąjścia do W i­

sły ; San od Krzemiennicy do ujścia; Dniestr 
od Źydaczowa do Okopów. W lustracyi tej 
p. Iszkowskiemu towarzyszyć będą z ramie­
nia Wydziału krajowego p. Kędzior, z ra­
mienia namiestnictwa p. radca Matula, a 
nadto w lustracyi robót regulacyjnych na 
rzekach Białe i Nowym Brniu, weźmie tak­
ie udział członek Wydziału krajowego, dr. 
Józef Wereszczyński. Lustracya ta potrwa 
przeszło miesiąc.

N ow y fldelkom ls. Minister sprawie­
dliwości przedłożył już Izbie panów projekt 
ustawy, zezwalającej ks. Władysławowi Czar­
toryskiemu na utworzenie fideikomisu fami­
lijnego. Fideikomis Czartoryskich obejmować 
ma dwa klucze ziemskie we wschodniej Ga­
licyi w obszarze 38.300 morgów, a oszaco­
wane na 881.000 złr., dwa domy w Kra­
kowie, oszacowane na 89.546 »łr., w któ 
rych mieści się muzeum im. Czartoryskich 
dalej zbiory tegoż muzeum oszacowane na 
334.300 złr. i wreszcie papiery wartościowe 
w nominalnej wartości 850.000 -złr.

K ościuszkowska roczn ica. W S t a ­
n i s ł a w o w i e  obchodzono Kościuszkowską 
uroczystość w dniu 103-rocznicy konstytu 
oyi 3. maja. Już w przeddzień uroczystości 
wrzało w całem mieście. Uroczystość rozpo 
oząt d. 2. bm. wieczór uroczysty ku uczcze­
niu pamięci bohatera z pod Racławic. Prze 
śliczna kantata kompozycyi dyrektora kon- 
serwatoryum Biernackiego do słów dr. Ka- 
mińskiego, wywarła na licznie zgromadzone 
publiczności podniosłe wrażenie. W dniu 3. 
bm. o godzinie 5. rano moździerzowe strza­
ły znać dały, że uroczystość się zaczęła 
Reprezentacye stowarzyszeń, korporacye, chło 
pi ustawieni w czwórki, pomaszerowali przed 
ratusz, gdzie ich powitała Rada miejska z 
dr. Konkolniakiem na czele. Potem odbyło 
się solenne nabożeństwo we wszystkich ko­
ściołach. Po południu nastąpiło odsłonięcie 
tablic pamiątkowych i otwarcie ulicy imie 
nia Tadeusza Kościuszki. Dr. Kamiński ja ­
ko senior Rady miejskiej przemówił w go­
rących słowach do zgromadzonego ludu, pod­
nosząc bohaterskie czyny Tadeusza Kościu­
szki. O godz. 4. odbyło się w teatrze A lir. 
Fredry bezpłatne przedstawienie obrazu p. t. 
Tadeusza Kościuszki, a wieczór całe miasto 
rzęsiście było iluminowane.

Z K o m  a r n a  piszą nam: Uroczysteść 
Kościuszkowska w Komarnie różniła się od 
obchodów w innych miejscowościach tern, że 
tu tak w powzięciu iuicyatywy jak i w po 
noszeniu kosztów i w samem urządzeniu 
obchodu w równej mierze Polacy i EuBiui 
brali udział. Uroczystość wypadła bardzo 
pięknie. Był więc i huk moździerzy od świ­
tu do nocy, było nabożeństwo pod gołem 
niebem, gdzie szpaler stanowili chłopi w 
krakuskach z kosami i lancami i straż po­
żarna z Rudek i Komarna, było kazanie 
patryotyczne do kilkutysięcznego ludu, wy 
głoszone przez ks. Kułakowskiego z Tuli- 
głów, był obiad dla kosynierów, których w 
liczbie 30 pp. W. u siebie gościli, podczas 
gdy kasyno podejmowało inteligencyę licznie 
z Rudek i okolicy przybyłą. Właściwą uro­
czystość rozpoczął po południu o godzinie 
5tej wstępnem słowem dr. Jakliński, bur- 
rnisirz komarniański. Następnie, głowa czy­
telni ruskiej, mieszczanin p. Mu-hał -Kali- 
mon wygłosił piękną przemowę zakończoną 

Mir Wam bracia!" którym to słowom za 
wtórował chór z nauczycielem p. Budziń 
skim na czele. Odpowiedź dr. Jaklińskiego na 
słowa Kalimona brzm iała: „Chciałbym aby 
to uściśnienie dziękczynne ręki panie Mi­
chale odczuli wszyscy Rusini miasta nasze 
go, chciałbym aby w tej chwili widziały 
nas wszystkie ogniska życia społecznego w 
k ra ju ; nauczyłyby się one, że Polaor obok 
iusinów mogą żyć w zgodzie, szanując się 

kochając nawzajem ku pożytkowi wzuje 
mnemu." Następnie dwóch kowali w fartu 
chach kuło kosę na kowadle, śpiewając pieśń 
kowalską przy wtórowaniu chóru otaczają­
cych ich kosynierów. Oklaskom nie było 
końca. Wyczerpujący, bardzo dokładny, 
patryotyeznym nastrojem napisany życiorys 
Kościuszki odczytał p. Kalmann, kandydat 
notaryalny, potem znowu śpiewano polskie i 
ruskie pieśni. P. Ajdukiewicz i panna Ma 
zurkówna, deklamowali bardzo pięknie Wło 
ścianin z Chłóp, Nieczaj, dziękował za u- 
rządzenie uroczystości i za odświeżenie pa 
mięci Kościusiki i Bartosza Głowackiego, 
którego to ostatniego pod względem miłości 
ojczyzny lud wiejski będzie bra za przy 
kład. Na zakończenie rozdano między ze­
branych w liczbie około 2000 na podwóizu 
Szkoluem, znaczną ilość książek pamiątko­
wych i obrazków. Wieczorem rzęsista ilumi- 
nacya ca'ego w flagi i transparenty przy­
ozdobionego niiaBta i pogawędki w kasynie 

czytelni miejskiej zakończyły obchód.
W ybór u zupełn iający jednego człon­

ka Rady powiatowej w Stryju z miasta Stry­
ja , rozpisało namiestnictwo na dzień 22. 
maja.

W N o w y m  S ączu  superiorem spalone­
go domu i kościoła 00 . Jezuitów zamiano­
wany został dnia 3. b. m. ks. Stanisław 
'Załęski.

N a d u ż y c iu  broni. Do D zień. pul. 
piszą z Przemyśla: „Oburzający fakt uadu- 
życia broni przez oficera zaszedł znowu w 
mieście naszem i pomnożył, liczną niestety, 
kronikę wypadków tego rodzaju. Przywy­
kliśmy już nieraz konstatować zdarzenia, w 
których krewkość synów Marsa brała górę 
nad rozwagą i sprawiedliwem ocenieniem 
sytuacyi i w których oficer dobywał pała­
sza, aby nim poskropąić odwagę „cywilów", 
szarpiących rzekomo honor jeg o ; nie przy­
pominamy sobie jednak faktu, w którymby 
niewłaściwość użycia broni tak bardzo była 
jaskrawą, a w następstwach swoich tak bar­
dzo smntną, jak właśnie w wypadku, za­
szłym u nas przedwczoraj. Wedle zeznań 
poszkodowanego, złożonych w sądzie i we­
dle zeznań świadków, obecnych wypadkowi, 
wjechał kapitan artyleryi D..„ wracający 
konno do miasta, na chodnik i —  obok 
innych przechodniów — potrącił i p. Józe­
fa Magera, wysłużonego wachmistrza od­
działu inżynieryi wojskowej, obecnie przed­
siębiorcę robót murarskich, idąoego tymże 
chodnikiem w towarzystwie żony. Potrącony 
obywatel zauważył słusznie i to w sposób 
zupełnie delikatny, że chodnik przeznaczo­
nym jest jedynie dla pieszych, w odpowie­
dzi jednak otrzymał stek słów obelżywych, 
których powtarzać tu niepodobna, a które 
wywołały skromną znowu, ale sprawiedliwą 
uwagę. Zmysł sprawiedliwości był jeduak 
panu kapitanowi obcym, bo, zamiast prze

prosić i ustąpić, dobył pałasza, a puściwszy 
wodze swemu „rycerskiemu" animuszowi, 
rąbał dopóty, dopóki ofiara we krwi tarzać 
się nie poczęła. Rąbać było łatwo, bo oby­
watel cywilny był... bezzbronnym! I  stało 
się, że ofiara gwałtu, cięta czterokrotnie 
— w głowię, ramię i rękę —  dogorywa 
już dzisiaj, a żona, względnie wdowa i o 
sierociałe dziatki wołają o sprawiedliwość 
i pomstę do nieba!... Fakt ten, który w ca­
łem mieście wywołał ogromne zaniepo koje • 
nie, znany jest komendantowi korpusu p. 
Galgotzy’emu w wierzymy też w jego ener­
giczną rękę i oczekujemy wymiaru spra­
wiedliwości".

s p o r tu . W ósmym dniu wiosennych 
wyścigów wiedeńskich w biegu o nagrodę 
2800 koron zwyciężyła z pośród 11 koni 
„Yolusca" p, Scazighiny,

Turyści uw ięzien i w pieczarze. 
Dotychczas nie powiodło się mimo wytężo­
nych usiłowań i niezmordowanej pracy 30 
pionierów uwolnić turystów zamkniętych w 
pieczarze luelochskiej, koło Sonriach w Sty- 
ryi. Sprowadzony z Tryestu nurek nie mógł 
również dostać się do jaskini i zachodzi 
straszna możliwość, że turyści zanim woda 
w potoku opadnie, poginą z głodu.

G w a łty  m o sk ie w sk ie . Z Łomżyńskie­
go piszą: Do liczby krzywd, jakich codzien­
nie doznają Polacy z pod zaboru rosyjskie­
go należy zaliczyć gwałcenie świąt według 
nowego stylu. Działacze starający się z gor­
liwością godną lepszej sprawy nadać „pry- 
wiślińskiemu krajowi" wygląd możliwie ro- 
syjsko-prawosławny i przytem sami się od­
znaczyć i wykazać swoją gorliwość, ignoru­
ją  święta katolickie i pod rozmaitemi pozo­
rami zmuszają luduość miejscową do ich 
gwałcenia nawet wbrew istniejącym rozpo­
rządzeniom władz wyższych, które, jak zwy­
kle się dzieje w podobnych wypadkach w 
Rosy i, starają się tego nie widzieć. Tak np. 
dnia 25. marca rb., tj. w pierwszy dzień 
Wielkanocy, naczelnik powiatu szczuczyń- 
skiego gubernii łomżyńskiej, Juriew, przy­
był do Grajewa i razem z miejscowym 
wójtem zwołał zebranie gminne dla nara­
dzenia się w sprawie wyznaczenia ziemi 
pod mające się budować koszary dla wojsk, 
chociaż sprawa ta mogła być załatwioną 
dniem wprzód lub parę dni później. Postę­
pek p Juriewa bynajmniej nas nie dziwi, 
znany to działacz z swego „wzorowego ży­
cia*, a zresztą wszelkiemi sposobami stara 
się odznaczyć. W podobny sposób postępuje 
dyrektor komory celnej w Grajewie niejaki 
Rutowski, który zmusza swoich podwładnych 
miedzy któremi jest jeszcze kilku katolików 
i protestantów, pracować w dni świąteczne, 
ako to: Wielkanoc, Wielki Piątek i inne, 

nie zważając na to, że obserwowanie tako­
wych przez komory celne położone w obrę­
bie Królestwa Polskiego jest zastrzeżone tak 
ozporządzeniem departamentu dochodów 

celnych jak i zawartym między Rosyą i 
Niemcami traktatem handlowym.

K o m e ta , odkryta przez Galego w ob- 
serwatoryum w Melburn w Australii dnia 
3 kwietnia br., może być obserwowaną po 
zachodzie słońca w południowo - zachodniej 
stronie nieba w konstelacji Hydry, jako 
słaba gw4f>»<łfr azóstej wielkości, dla dobrego 
nieuzbrojonego oka dość wyraźnie, przez 
zwykłą zaś lornetę teatralną całkiem dokła­
dnie dostrzegalua. Dnia 5 bm. wieczorem 
będzie się ona znajdowała prawie pionowo 
pod głową Hydry, w odległości około 6 sto­
pni od n ie j; dnia 7 b. m, będzie przecho­
dziła blisko gwiazdy ę w głowie Hydry, 
następnie dnia 9 bm. przejdzie do konste- 
lacyi wielkiego Lwa i w tym dniu będzie 
się znajdowała koła gwiazdy £ o zmiennym 
blasku, aż dnia 14 pomiędzy dwiema wyra- 
źuemi gwiazdami oznaczonemi literami t  i 
f.i w tejże konstelacyi; w następnych dniach 
przejdzie przez konstelację małego Lwa do 
Wielkiego Niedźwiedzia. Kształt komety tej 
jest okrągły z bardzo wyraźnem zagęszcze­
niem w środku, tak, iż jest ona raczej po­
dobną do mgławicy niż di komety. Obecnie 
blask jej jest największy, odtąd będzie się 
dość szybko zmniejszał, przez teleskop je­
dnak będzie jeszcze przez dłuższy czas wi­
dzialną. W dniu 14 zm. była ona najbliżej 
słońca, w odległości 150 milionów kilome­
trów, od tego dnia oddala się od niego 
z szybkością dość znaczną, wynoszącą np. 
obecnie 63 tysiące kilometrów na godzinę.

rysunek Leona Weina, przedstawiający wie­
śniaka z okolic Lw ow a; wiernie odtworzony 
pomnik Kazimierza Puławskiego w Savac- 
nach, przez H. D yrdonia; dwa widoki z 
wystawy krajowej S. Fabijańskiego; impre­
sjonistyczny szkic W. Wankiego; pyszną 
reprodukcyę pełnego poezyi obrazu W. Wo- 
dzinowskiego „Bratnie dusze" ; trzy wytwor­
nie odbite portrety aktualne i dobrą illu- 
stracyą pałacu Belli Arti w Rzymie, w któ 
rym odbywały się posiedzenia XI kongresu 
lekarskiego. Dział literacki równie bogaty 
świeża i pełna wdzięku nowela pt. „Sewe­
ra" Waleryi M arrene; pełna dowcipu, z nie­
porównaną werwą pisarską kreślona sylwe­
tka „Jacka Malczewskiego" przez Kazimie­
rza Bartoszewicza; nieznana dotąd współ­
czesna relacya Zbyszewskiego o kapitulacyi 
Warszawy w 1794 roku; ocena krytyczna 
działalności dra Caro przez Władysława Za­
krzewskiego ; sumienny szkic literacki o 
Gerhareie Hauptmannie przez J .  Suessera; 
wreszcie interesujące sprawozdanie dra Jó ­
zefa Zanietowskiego z międzynarodowego 
kongresu w Rzymie, na Którym lekarze pol­
scy tak wybitną odegrali rolę. Dopełnia 
całości numeru obfita, kardzo zajmująca 
kronika.

Ostatnie wiadomości.
D ien n ik i pozn ań sk ie  og łaszają  ode­

zw y, zw ołu jące w iec ka to lick i do P o ­
zn an ia  na 4., 6. i 6 czerw ca b. r. Do 
ściśle jszego  kom ite tu , za jm u jącego  się 
o rgan izacyą  w iecu, należą  p p . : K az i­
m ierz C hłapow ski, prof. W icherk iew icz , 
ks. dr. K ubow icz, S te fan  C egielski, dr. 
K u sz te lan , dr. K an teck i, ks. Z dzisław  
C zarto ry sk i, ks. E ch au s t, dr. Ł eb iń sk i 
i S t. O rłow ski.

G ł o s y  p u b lic z n o śc i.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wie sz drobnym 

drukiem)

P r z y  o tw a rc in  m ięd zy  n a ro d o w e j  
w y staw y  ś ro d k ó w  ż y w o tn o ś c i w Wie
dniu w dniu  20. kw ietn ia  prz> z N ajja­
śniejszego Pana, zwrócił M onarcha szcze­
gólniejsza uwagę na graficzne p rzed sta ­
w ienie (Tableau) działalności Tow arzy­
stwa ubezpieczeń na życie i renty w W ie­
dniu „A llianz", a otrzym awszy na stoso­
wne zapytan ie  od gen. sekr. Tow arzy­
stw a odpowiedź, że Towarzystwo t<> za­
łożone w lecie r. l v90 przez Baro a 
B ourgoiug, zaw arło dotychczas ubezpie­
czeń do wysokości 25 m dionów koron i 
to przew ażnie w dziale ubezpieczeń ro ­
botników za w płatą ra t tygodn owych 
począwszy od 5 ct. w. a. i wyżej, m onar­
cha powi d z ia ł: „Cieszę się bardzo, iż 
Towarzystwo w tak krótkim czasie n a ­
bra ło  tyle rozgłosu".

Sztuki piękno.
R e p e r tu a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 

Skaibka dziś w piątek (wznowienie) „Ro­
dzina furjozów" krotochwila w 4 aktach Rus­
sa Jutro w sobotę ostatni gościnny wyBtęp 
pny Miry Hellerównej „Mignon" opera w 4 
aktach A. Thomasa. W niedzielę popołudniu 
„Biedni" obraz z życia mieszczańskiego ze 
śpiewami w 5 aktach Leopolda Świderskie 
go. Wieczór „Dora" komedya w 5 aktach 
W . Sardou. W poniedziałek po raz pierwszy 
„Mściciel" dramat w 6 aktach Stanisława 
hr. Rzewuskiego. We wtorek „Faust" ope­
ra w 5 aktach Gounoda, pierwszy występ 
panny Salomei Kruszelmckiej w partyi Mał­
gorzaty, panny Eugenii Strassernównej w 
partyi Siebla. Faustem będzie p. Aleksander 
Meszuga, Mefistem p. Kowalski.

* Ś w ia ta  zeszyt majowy rozpoczyna 
przepiękna rycina frontispisowa Piotra Sta- 
chiewicza. Dalej znajdujemy w n im ; dzielny

R u s s k f j a  Ż iśń  donosi, źe rząd  rob i 
w szystko, co m ożna „d la w zm ocnienie 
żyw iołu rosy jsk iego  n a  L itw ie". M ini­
s te rs tw o  dóbr p ań stw a , w porozum ie­
n iu  z m in is te rs tw em  sp raw  w ew nętrz­
nych , w yznaczy ło  obszerne  p rzestrzen ie  
m ają tków  skarbow ych  n a  pojedyńeze 
d z ia ły  d la  ko lonistów  rosy jsk ich . Próc-z 
tego  m in is te rs tw o  sp raw  w ew nętrznych  
w yznaczy ło  n a  rok  b ieżący  do rozpo­
rząd zen ia  je n e ra ł - g u b e rn a to ra  w ileń ­
skiego 40.000 ru b li  n a  w sparc ia  d la  ko­
lon istów  rosy jsk ich  w raz ie  k lęski po­
żaru , pom oru byd ła  itp .

Z now u się  odezw ał p o w ażn y  g ło s  
w p ra s ie  ro sy jsk ie j (Soan w sp ó łczesn y  
p row incy j n a d b a łty c k ic h  w  Nowem  
W re m ie m u \  la m e n tu ją c y  n a d  s tro n ą  

z e w n ę trz n ą  p o lity k i ru sy fik acy jn e j w 
k ra ju , a  s łab y m  s to su n k o w o  jej w yn i­
k iem  w ży c iu  codziennem . JPo daw ne­
m u sto ją  tam  n ap rzec iw  siebie dw a 
w ro g ie  o b o zy : n ap ły w o w o -ro sy jsk i i 
tu b y lczy  n iem ieck o -ło tew sk o -esto ń sk i. 
„M asy ludności k ra jo w e j — ubolew a 
Nowoje W rem ia  — R osya  n ie  zd o ła ła  
p o zy sk ać  d la  sw y ch  celów . Ł o ty sze  i 
E s to w ie  sp rz y ja li p rzed sięb ran y m  p rzez  
m jd  refo rm om  ty lk o  o ty le , o ile  t a ­
kow e p rz y c z y n ia ły  się  do o s łab ie id a  
w pływ u i z n aczen ia  narodow ości n ie ­
m ieck ie j, ja k o  dom inu jącej w  k ra ju  
pod w zg lędem  n aro d o w y m  i sp o łe ­
cznym  ; skoro  zaś ow e re fo rm y  ro s y j­
sk ie  p rz e is to c z y ły  się  w  sy s tem  asy- 
m ilaey i narodow ości n ie ro sy jsk ie b , Ł o ­
ty sze  i E s to w ie  o d o so b n ili i za ję li 
co n a jm n ie j b ie rn e  s tan o w isk o  w obec 
p rzed s taw ic ie li n a ro d u  p an u jąceg o  i 
ich  p o lity k i. Je d y n y  w y ją te k  s tan o w ią  
w  ty m  w zg lęd z ie  ci E s to w ie  i Ł o ty sze , 
k tó rzy  p rz y ję li p raw osław ie* . U w agi 
sw e o obecnym  s ta n ie  p ro w in cy j n a d ­
b a łty ck ich  k o ń czy  Nowoje W rem ia  w o­
łan iem  o j a k  najw ięcej try u m fó w  p ra ­
w o sław ia  i j a k  na jw ięce j szk ó ł ro s y j­
sk ich  w  ta m ty c h  s tro n a o h . W ta k i  to  
sposób zak o ń czy ła  się  o b ro n a  „ b ie ­
d n y c h " , „u c iśn io n y ch " k ra jo w có w  p rz e ­
ciw ko „eiem iężycie lom " n iem ieck im .

Ju tro  ma carewicz następca z D arm - 
sztadu p rzy b jć  do B erlina  i zabawić lam 
jeden  dzień.

W B arcelonie skazał sąd wojenny 6 
anarchistów  na śm ierć, a 4 na dożywo­
tnie więzienie za zamach m arszałka jŚlar- 
tinez del Carnpo.

Onegdaj rozpoczął się przed sądem 
przysięgłych w Rzym ie proces przeciw 
„Banca R imana*. Jako oskar/.eni stają: 
Tanlongo, L m a r o n i ,  Agazi, Toccafondi, 
u rzędn iiy  m inisteryalni Mourilli i Za- 
m arano , w reszcie adwokat Bellucci- 
sessa.

Rzeczywiście do tarła  „arm ia pokoju" 
Coxaya d. 1. bm. do W aszyngtonu, ale 
tylko w sile 400 bezrobów, pod przew o­
dem samegoż Ooxeya z chorągw iam i i 
podżegawczem i napisam i, i pociągnęła 
na Kapitol. Policya w ystąpiła, s trzeliła  
kilka razy i kilku aresztow ała. W końcu 
arm ia ustąpiła. Cox^y i jego dwaj adju- 
tanci aresztow ani zostali za w targnięcie 
w obręb Kapitolu, a następnie za kau- 
cyą uwolnieni. Dziś odbędzie gję p rze­
ciwko nim  rozpraw a.

W Cleveland (w Ohio) ponowiły się 
niepokoje. Robotnicy, między tym i wie­
lu Polaków , tłukli w mieście szyby i 
zburzyli dwa wagony tram w ajow e. W ie­
lu aresztow ano, kilku policya strzałam i 
re wolwerowemi zabiła.

R ad a  p a ń stw a .
(Telegram Oaz. Nar.)

W ied eń  d. 4. m aja. N a posiedzeniu 
Izby posłów, odbytem  w środę, najp ierw  
p m in ister spraw  w ew nętrznych odpo­
wiadał na  kilka in terpelacy j.

P ro jek t ustaw y o upaństw ow ieniu 
tryesteńsk ich  domów składow ych przy­
jęty został w trzeciem  czytaniu.

W dalszym ciągu dyskusyi nad b i -  
dżetem  m in isterstw a skarbu  krytykow ał 
p . D i p a u l i  is to tę  i n iekorzyści rozli­
cznych subw encyj, jakoteż om aw iał pra-
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ktykę budżetow ą parlam entu  i praktyl ę 
organów  skarbow ych. W adm inistracyi 
skarbowej panuje duch fiskalny, który 
je s t  antyspołecznym  czynnikiem  pań­
stwowej adm inistracy i. Ciągły wzrost 
wydatków państw a niepokoi obywateli 
m usi prowadzić do socyalizmu. W koń 
cu roztrząsa ł mówca postępowanie wład 
skarbow ych z roln ikam i.

? . P o l z h o f e r  podnosił ciężary, ja  
kie w ynikną dla gm in z obowiązku 
ściągania taks wojskowych i tw ierdził 
że podatek od wyszynku je s t n iesp ra­
w iedliw y; zalecał ograniczenie robót 
przym usowych w zakładach karnych i 
aresztach  i om aw iał różne braki przy 
ściąganiu taks wojskowych.

M inister skarbu P l e n e r  wyłuszcza^ 
ponow nie program  finansowy, rozwiuię 
ty we wtorek w komisyi budżetowej. Na­
w iązując do kilku uweg, poczynionych 
w ciągu dyskusyi wykazywał na  podsta 
wie spraw ozdań z 79 powiatów czeskich 
że tw ierdzenie mówców młodoczeskich o 
bezw zględności w ściąganiu  podatków 
je s t  n iesłuszne, lecz że przeciwnie w 
wielu pow iatach przyznano znaczne ulgi 
podatkowe. Rów nież niepraw dziw ym  je s t 
zarzu t zbyt surowego ściągania zaległo­
ści Mówca podnosii zaprowadzone w o- 
s ta tn ich  la tach  złagodzenia daw nych 
przepisów  egzekucyjnych, złagodzenia 
k tóre  obecnie obowiązują we w szystkich  
krajach koronnych, z w yjątkiem  jed n e­
go. Tegorocznej zimy udzielono morato- 
ryum  podatkow e wielu galicyjskim  i 
czeskim  powiatom z powodu niedostatku, 
tam  panującego. U staw a z 1869 r. zm u­
sza A ustryę do regulow ania podatku 

■untowego. l a  o peracja  je s t tru d n a  i 
kosztowna. Obecnie możliwe je s t  tylko 
usunięcie najdotkliw szych niedostatków. 
W jesieni będzie w niesiony projekt u- 
staw y o rew izyi k a tastru  gruntow ego.

W  spraw ie usta len ia  taryfy jakości 
g runtów  trzeba będzie uw zględnić zm ia­
nę ku ltu r i przydzielać parcele do klas 
tej taryfy z urzędu, z pomiń ęciem cięż­
kiego aparatu  biurokratycznego. O dpie­
rając tw ierdzenie Schlesingera, że za 
n iechano bicia srebra w r. 1891, wy- 
łuszczał m in ister przyczyny w ielkich 
zm ian ceny srebra  i powiedział, że n a ­
leży się cieszyć, iż sztuka srebra, ozna­
czona orłem  cesarskim , je s t więcej w ar­
ta, niż inna  sztuka, sreb ra  tej samej w iel­
kości i wagi. Pochodzi to ztąd, że ce­
sarski austryacki gulden reprezen tu je  
w iększą w artość, niż każda inna sztuka 
srebra. O sobiste uwagi Schlesingera, są 
tak niew łaściw e, że m in iste r nie widzi 
potrzeby odpowiadać na nie. M inister 
n ie przyjm ie od tego deputow anego w ska­
zówek, kogo może przyjm ować i odwie­
dzać. Dalej zwrócił uwagę na zgubne 
następstw a obudzenia nieufności do ad- 
m inistraeyi skarbow ej i je j organów  po­
między ludem . Pojedynczych wypadków, 
w których organa finansowe nie sp e łn i­
ły swojej powinności, n ie  należy uogól­
niać. Wobec zarzutów Polzhofera ośw iad­
czył m inister, że reform a ustawy o tak ­
sach wojskowych je s t przygotow ana. S ,d 
o monopolu zapałek byłby jeszcze — 
zdani sin m in is tra  — przedwczesny. Di- 
paulem u odpow iedział ir m ister, że pe­
wien idealizm  i uprzejm ość dla ludno­
ści powinny niew ątpliw ie cechować dzia­
ła lność organów skarbow ych.

Przem aw iało n astępn ie  kilku jeszcze 
mówców, poczem zabrał głos p. K o- 
z ł  o w s k i, który przedew szystkiem  za­
znaczył, że A ustrya ma najwyższy po­
datek gruntow y i domowy. Mówca g ło ­
sowałby chętnie za wyższą stopę p ro g re ­
sywnego podatku dochodowego, gdyby 
to miało za sobą pociągnąć ulżenie n a d ­
m iern ie  przeciążonym klasom. P rzekaza­
nie części podatków pośrednich krajom, 
m ianow icie pewnej części podatku sp iry ­
tusów ego, jest — zdaniem  mówcy o

wiele w ażniejsze, aniżeli m inim alna, na 
wszystkie kraje koronne m ająca byó roz­
dzieloną sum a 3 milionów zł. Mówca 
przyjm uje z zadowoleniem do wiadomo­
ści oświadczenie m inistra skarbu, iż za­
rządzi dochodzenie we wszystkich poru­
szonych w ł b i e  w ypadkach nadużyć ze 
strony urzędników. N astępnie omawiał 
p. Kozłowski nieprawidłowości przy prze­
prowadzaniu klauzuli co do cła od wina, 
dom agał się uregulow ania płac urzędni­
czych i żądał zniesienia preiuij za wy­
łapyw anie przekroczeń cłowych i podat­
kowych. Co się tyczy sprzeczności zdaniu, 
jaka zachodzi między posłam i baronem 
Horm uzakim  a Stephanow iczem , to mów­
ca mógłby tylko sobie życzyć, ażeby tak ­
że i na Bukowinie m yśl koalicyi dała 
się zastosować, co n a tu ra ln ie  mogłoby 
tylko wyjść na  korzyść całego kraju. 
W końcu om awiał referent skargi z po­
wodu nadużyć organów podatkowych i 
wyraził nadzieję, że rząd i parlam ent 
po iadzą sobie rękę dla usunięcia złego

Po tern przemówieniu referenta p rzy ­
jęto  będąca w dyskusyi tytuł.

P rzy tytule „podatki bezpośrednie11 
dom agał się p. P a c a k ,  ażeby gm iny o- 
trzynjYwały odszkodowanie za ściąganie 
podatków i ażeby pośw iadczenie odbioru, 
wystawione przez poborcę gm innego, wy­
starczało  już zupełnie dla płacącego po­
datki.

Po krótkiej dyskusyi załatw iono je ­
szcze dalsze tytuły etatu  skarbu, poczem 
posiedzenie zo.-tało przerw ane.

Następne, posiedzenie dziś.
W ied eń  4. maja. K o m i s  ya  p o d a ­

t k o w a  w ybrała podkom tet z 12 człon­
ków dla zbadania projek 'ii rządowego o 
reform ie podatku osobistu-dochodowego. 
Do podkomitetu weszli między innym i 
deputow ani A b r a h a m ó w  ic z ,  C z a j -  
i o w s k i  i C z e c z .

W i.d e ń  4. m aja. K o m i s y  a w a l u ­
t o w a  przyjęła na posiedzenia środę 
po dłuższej dyskusyi, spraw ozdanie p.
S z c z e p a u o w s k i e g o 22 głosam i prze­
ciw 11.

Wniosek odraczający p. Ki umarza, za 
itóryra przem aw iali pp. K r a i ń s k i ,
P i n  i ń  s k i, K o z ł o w s k i ,  T e 1 i s z e w 
s k i ,  Kaizl, K ram arz, E :m , P ries, M orsey, 
S teinw onder i R ich ter — został odrzu­
cony.

M iliony kubicznych m etrów drzew a idzie 
do N euberun. W agon drzew a w klocach 
z Jaś lan  do N euberun je s t o 26 marek 
tańszy od wagonu drzew a w deski ze­
rżniętego. Wobec takich ta ry f ta riak i w 
kraju muszą upadać, a lud bez zarobku 
do Ameryki em igrow ać.

iKoresp. „Gaz N ar.u).
Wiediń d. 3. m aja. Na ostatuiem  

posiedzeniu Koła polskiego przy rubryce 
Judżetowej „ ty toń11 dom agał się ks. K o- 
p y c i ń  s k i , ażeby przyznano „Kółkom 
ro lniczym 11 prawo otrzym ania drobnej 
sprzedaży tytoniu, jak to się dzieje w 
Niższej A ustryi, S tyryi, Tyrolu, gdzie 
kram arze, mający kram y w stodołach, 
toż prawo posiadają. Jako motyw podał 
zbaw ienną działalność Kółek rolniczych, 
posobność p ijaństw a, gdy trafika w kar­

czmie się mieści, a wreszcie i to, że po 
wy kupnie propinacyi obywatelom wiej­
skim nie powinno już na tem założyć, 
ażeby w karczm ie trafika była.

Również po wyczerpaniu porządku 
dziennego i-rzedłożjł Kołu spraw ę zm ia- 
uy taryfy kolejowej dla drzew a w klo­
cach do Prus wysyłanego.

W edług obecnie obowiązujących prze­
pisów taryfy kolejowej, transport drzewa 
w klocach je s t znacznie tańszy od traus- 
;orLu dr/.ewa na  deski już rzniętego. 

W ynik tego tak i, że w Galicy i tartak i 
stuieć nie mogą, a ludność wiejska te ­

go zarobku bywa pozbawiona. Jako d ra ­
styczny przykład przytoczył firmę D. 
Schlóssiugera e t Sóhne, która zbudow a­
ła  c z t e r y  olbrzym ie tartak ' w Neubo- 
run  w Prusiech za Oświęcimem, dokąd 
drzewm z Galicyi wywozi, a to z lasów 
ti/szowskich, które tarlak  w Tuszowie od­
sprzedał owej firmie, i z lasów ks. S a ­
piehy w Oleszycach i w Lubaczowie.

TELEGRAMY.
B o c h n ia  d. 4. m aja. Do te j chw ili, 

godz. 1. w po łudn ie  w y b ó r posła do 
R ad y  państw a z o k ręgu  w iększych  po­
siadłości W ieliczka-B ochnia-B rzesko , je - 
strze  ro zs trzy g n ię ty m  n ie  został. A kcya  
w yborcza nadzw yczaj ożyw iona.

P r a g a  d. 4. m a ja . J a k  B ohem ia  z 
F a lk n e w a  donosi, p rz y sz ło  w czoraj w  
Z ied icach  do g w a łto w n eg o  s ta rc ia  m ię 
dzy  ż a n d a rm e ry ą  a ro b o tn ik am i. Ż an - 
darm ery a  u ży ła  b ro n i, je d e n  ro b o tn ik  
zab ity , k ilku  c iężko  ran ionych .

P e t e r s b u r g  d. 4. m aja.' Petersb, 
W iedum. p o t ' n e rd z a ją , ż e  fra n c u sk i 
ad m ira ł G erv a is  p rz y b ę d z ie  tu  z p o ­
czą tk iem  czerw ca  w  m isy i u rzęd o w ej.

S yn  Otieczestwa d o w ia d u je  się, że 
d e p a rta m e n t d la  s p ra w  p raso w y ch  za  
b roni d ru k o w an ia  fa n ta s ty c z n y c h  o po- 
w iad ań  o uudow nych  w y le c z e n iac h . 
Z ak az  te n  spow odow ała  ta  o ko liczność , 
iż w  o s ta tn ich  czasach  fa b ry k a c y a  t a ­
k ic h  artyku łów  się  w zm o g ła , a  p isa ­
no  j e  n ie  n a  p o d staw ie  rz e c z y w is ty c h  
faktów , lecz ty lko  w e d łu g  o p o w iad ań  
ro z m a ity c h  in d y w id u ó w  w ątp liw y ch . 
G aze ty  d ru k o w ały  to  w  fo rm ie  opo­
w ia d a n ia  św .adków  n a o c z n y c h  z d o ­
d a tk ie m  n a jro z m a itsz y ch  w ym ysłów , 
j a k  się  po tem  okazyw ało , n ie p ra w d z i­
w ych.

K zym  d. 4. m aja. P rz y  ro z p ra w ie  
nad  e ta tem  m in is te rs tw a  sp raw  z a g ra ­
n iczn y ch , dep . B arz ila i p o tę p .a ł p o li­
ty k ę  tró jp rzy  m ie rz ą , k tó ra  W ło ch y  
w praw iła  w w o jn ę  ekonom iczną  z 
F ran cy  ą, i d o m ag a ł się  og łoszen ia  
te k s tu  z a w a rty c h  po lityoznych  t r a k t a ­
tów . M;n is te r  B lauc  o d rzek ł, ż e  W ło ­
chy n ie  m a ją  ż a d n y ch  zo b o w iązań  do 
za ta jen ia . C ałe  p rz y m ie rz e  p o leg a  n a  
o b o w iązk u  so lid a rn e j o b ro n y  w  raz ie  
p ro w o k acy i, n i m n ie j, n i w ięcej. P rz y -  
tem  m c  im  n ie  p rz e sz k a d z a  zach o w y ­
wać p rz y ja ź n e  s to su n k i z in n en i. p ań

w  rozm ow ie  z red ak to rem  F igara  od 
g raża ł s ię  H e rtz , że n a  o s ta tn im  te r ­
m in ie  sądow ym  w szy stk o  odkryje, j e ­
żeli postępow anie  p rzeciw  n iem u nie 
zo stan ie  zastanow iono . S w ego czasu 
w iele g ad an o  o te j rozm ow ie, której 
H ertz , a le  dop iero  po p ew n y m  czasie: 
u jrzaw szy , że  pogróżka celu chyb i u 
sądu, zaprzeczy ł. T e raźn ie jsza  ngoda 
je s t  n iespodzianką. L ik w id acy a  panam  
sk a  o trzy m u je  zam iast 9,250.000 ty lk o  
3 m il. franków , k tó re  po połow ie sp ła­
cą sp ad k o b ie rcy  R eiuacha i H e rtz . Po 
wód do żąd a n ia  e k s tra d y c y i H e r tz a  
w ładzom  francusk im  odpada, i o szu st 
może opuścić sw oje „łoże śm ie r te ln e 14 
To zakończenie  osław ionej h is to ry i w y ­
w ołało w ie lką  senzacyę.

F lo re n c y a  d. 4  m aja. W ielką w rza  
w ę w y w o ła ła  tu  zb ro d n ia , po p e łn io n a  
p rzez  dw óch  a n a rc h is tó w  w  dom u zn a­
n ego  p o w szech n ie  w łaśc ic ie la  dóbr 
G rossalo . Z a k ra d li się  do je g o  m ie­
szk an ia , i o d k ręo ili k a rk i  gazo w e , s k u t­
k iem  czego  n a s tą p ił  w y b u ch , k tó ry  
o g ro m n e  sp u s to sz e n ia  w y rząd z ił. Obaj 
udaii się  p o tem  do szy n k u  w id c z a n e - 
go • o tru l i  s ię  ro z tw o rem  fo s fo ru ; pa 
dl_ trn p e m  n a  m iejscu .

L o .id y n  d. 4. m aja . A narch iśc i Fe- 
ra ra  (zw an y  C arn o tem ) i P o lti s ta n ę li 
w czora j p rzed  p rz y s ię g ły m i. F e ra ra  o- 
św iad czy ł, że  j e s t  w in n y , że ch c ia ł 
z g ład z ić  ze  św ia ta  k a p ita lis tó w  i b u r 
żoazyę.

A te n y  d. 4. m aja . W czoraj dało  
się  uczuć  ponow ne, s iln e  trz ę s ie n ie  
ziem i.

N ow y  J o r k  d. 4. m a ja . W  K ansas 
C ity  z b u rz y ł w ic h e r szko łę , w  k tó re j 
się  200 d z iec i z n a jd o w a ło ; 29 z  n ich  
zo s ta ło  z a b ity c h , w ie le  p o k a leczo n y ch .

Z S h a n g a ju  (w  C hinach) d o n o szą  o 
pożarze , k tó ry  tam  p o ch ło n ą ł 1500 do­
m ów  i 2000 c h a t b a m b u so w y c h ; szk o ­
dę  ob lioza ją  n a  4 m ilio n y  do laró w  (10 
m il. zł.)

Dział ekonomiczny
K o in ls y a  m in is te r y a ln a  d la  s to w a ­

rz y s z e ń  zezwoliła na konwersyę listów za­
stawnych i statutów akcyjnego Banku hipo­
tecznego we Lwowie oraz na zmianę statu­
tu kasy oszczędności w Kołomyi.

— P ra w o  p ro p in a c y ju e  w Króle- 
sk ierow ane 8tw*e polskiem, guberniach południowo-za-stw am i. T ró jp rz y m ie rz e  __  ___,

je s t  w łaśc iw ie  p rzec iw  p rzew ro to m  i i(]hodnich » bessarabskiej. W arsz. D niew n  
, , . . f  .(donosi, że komisya pod przewodnictwem wi

m a n a  celu p rzeszk o d z ić  pow ro tow . cemini8tł skarbu, ' fionowicza, wyt ra >-
b a rb a ry zm u . jtrała projekt wykupu prawa propinacją nego

P a ry ż  d. 4. m aja. K o rn e liu sz  H e rtz  na zasadach następująoych: Prawo propina-
je s t w o ln y ; w szy stk ie  je g o  sp raw y  s ą 1 b- wyłączne irawo sprzedaży trunków
uporządkow ane, i  m óg łby  ju tro  w ró c ić 1 iSt“ î cych w , ni/ któ' yc|1 A s ta c h  guberni 
j -g, . , , j  - ; — i południowo-zachodnich, besarabskiej i Kró-
do F ra n c y  i bez żadnej obaw y. D z i ś , Iestwa pol8kiego ustanie z d. 15. stycznia
f g ło szo n ą  zo stan ie  po tw ierdzona  p rz e  1896 r. Za zniesione prawo propinacyi wła-
sąd u g o d a  pom iędzy lik w id a to rem  t o - t śeieiele otrzymają wynagrodzenie od skarbu
w arzy s tw a  P aiiam sk iego , spadkobierca- "  tylko razach, f;dy prawo to stanowi
m i R e in a c b a  a H e rtzem  i jeg o  żoną. 
L ik w id a to r żądał kw oty 9,250.000 fra n ­
ków  jak o  n ie p ra w n ie  p rzez R e iu ach a  
p o b ra n y c h ; spadkob iercy  tegoż poeią 
gn ę li znow u  H e rtz a , k tó ry  tę  sum ę 
w ym usił. Z tąd  się  wszczął d ług i proces, 
i zażądano  od ADglii w yd an ia  H ertza  
za popełn ione oszustw a. J a k  wiadom o,

osobisty przywilej właściciela, oparty na 
aktach nadawczych, wyrokach sądowych itp. 
doliumeutacli rządowych, a nie wpływa je ­
dynie z prawa własności ziemskiej. Wyso­
kość wynagrodzenia za zniesione prawo pro­
pinacyi ustanawia się jak następuje: obli­
czona będzie cytra dochodu, otrzymywanego 
skutkiem tego prawa, z niej odtrąca się xJt , 
następnie reszta kapitalizuje się z 6 prc. 
pomnożonych przez 16J/3 i na tę sumę

właścicielom znoszonej propinacyi wydawane 
będą 4 prc. listy likwidacyjne, umarzane 
w ciągu lat 42.

— Traktat bandl - wy m iędzy Ro 
sj% I Astro-W ęgram i. A gencya  JPóhio 
cna donosi, że zmiany, poczynione w pro 
jekcL traktatu handlowego pomiędzy Rosyą 
a Austro-WTęgrami, polegają tylko na po­
prawkach w redakcyi tekstu, zarządzonych 
celem zapobieżenia nieporozumieniom.

— P rzy losow aniu  obligów pier 
w szeństw a uprz. kolei arcyks. A lbrechta 
emisyi I., II. i z r. 1890, które w obe­
cności nocaryusza w d. 1 m aja się od- 
odbyło, w ylosowano: w X LI losowauiu 
5%  ob ligacji p ierw szeństw a w srebrze 
(I. em isyi) 68 sztuk, a mianowicie nr.: 
141, 346, 1648, 4274, 4777, 5634, 6685, 
7727, 7886, 9125, 10917, 11169, 11892, 
12324, 12375, 13501, 13769, 13848,
14752, 15252, 16610, 17262, 19469,
20600, 21619, 22885, 24685, 24856,
24956, 25149, 25361, 25451, 25775,
29128, 29264, 29558, 29702, 30181,
3043(1, 31048, 31235, 32009, 32481,
32731, 32810, 33849, 34852, 36474,
36941, 38269, 40837, 41458, 41668,
42550, 42581, 43927. 44248, 44342,
44556, 44707, 44962, 45676, 46867,
47246, 48517, 48960, 49389, 49979.

W XXIX. losowaniu 5°/o obligacyj 
p ierw szeństw a w złocie (II. emisyi) 92 
sztuk, a m ianow icie nr.: 127, 184, 350, 
693, 890, 1390, 1783, 1959, 2005, 2034, 
2058, 2134, 2494, 2760 2857, 3063,
3106, 3266, 3401, 3590, 4028, 4162,
4186, 4406, 454S, 4584, 4830. 4862,
4946, 5052, 5571, 6756, 6960, 6970,
7294. 7465, 7541, 7691, 7790, 8045,
8318, 8430, 8458, 8580, 8639, 9085,
9169, 9568. 9805, 10527, 10622, 1 U 6 7 , 
11176, 11210, 11237, 11442, 11800,
12029, 12622, 12904, 13090, 13296,
13480, 14127, 14321, 14321, 14422,
14627, 14944, 15048, 15074, 15307,
15690, 16043, 16207, 16228, 16345,
16343, 16432, 16672, 16701, 16746,
17002, 17344, 17410, 17489, 17963,
18500, 19164, 19190, 19451, 19620,
19631.

W VIH. losowaniu 4%  obligów pier­
w szeństw a w srebrze (emisyi z r. 1890) 
26 sery j, a to nr.: 928, 1952, 2205,
3844, 4843, 5180, 5665, 6553, 6567,
8201, 8283, 8324, 9605, 9835 t. j. 14 
sztuk po 1000 z ł .  następuje nr.: 14521 — 
14525, 1 5 8 9 1 -1 5 8 9 5 , 18716— 18720,
19121— 19125. 2 7 7 0 1 -2 7 7 0 5 , 31211,
— 31215, 3 2 0 1 6 -3 2 0 2 0 . 37611— 37615, 
3 7 9 1 1 -3 7 9 1 5 , 4 9 1 4 6 -4 9 1 5 0 , 56301—  
56305. 57176 — 57180, tj. 60 sztuk po20 0  Ą

Spłacenie w ylosow anych obligów n a ­
stąpi z d. 1 listopada 1894 a m ianow i­
cie po 300 zł. w srebrze za 5 prc. obligi 
pierw szeństw a I. em isyi po 200 zł. 
w złocie za 5 prc. obligi p ie rw szeń ­
stw a II. emisyi i po 1000 względnie 
200 w srebrze za 4 prc. obligi p ier­
w szeństw a emisyi z r. 1890. Z pomie- 
nionym  term inem  ustaje wszelkie da l­
sze oprocentow ania w ylosowanych obli -
ga°yj-

Obligi aa t-"i a/. ; fa i-i-iłUii prostu
.-yjnego 4 '/a ' 7 * 1 0  do 9 7  8 3 . Rnkow . funiiazu 
u; opiuacyjaoa,;) i ’ | J j i 2 -3 0  do 1 0 3  0 0 . t o in  b v ik u
Krajowego 5°|„ w ». II. 8iu. 1 12 30 do 103'— 
Pnżfcik* kr*i»wA’7„ w. a 105 CO do — —, 4l|,°lo 
100-00 do 100-70,4 [o i  roku 1891 97 OJ do 97 70, 
4*|„ po 300 koron — 100 zł. w a. i  roku 1893 
97 00 do 97 70.

Log} : Los : aiiaRa £-»k>*'. Ł4 75 do 86 75 
Loar mii»U Si ćsławow- 42 -  .-> 4>. -

M onety. Dukat -wsarski 5 86 do 5 96. Napo- 
Igondoi 9 89 do 999 Półjięperyał 10*10 Jo 00 00. 
kubeł rsjyjNki srebrny 1.-33 do >.35— Bubel 
osrjoki pa-Osrowr 1.33‘50 d > * 35.JO. -o0 n a - 

rek Miasaieek •' 6100 do 6150

Z rynków towarowych.
W iedeń 4. maja. Buch był mało ożywień** 

tendeneya mdła. Sprzedawano: pszenicę na wio 
snę po zł. 7 27, na maj-czerwiec 7-24, na jesień 
7-53, 7-55, żyto na jesień 6 39, 6"38, owies maj- 
czerwiec 7*10, 791*1; na jesień 7'30, 7-29, 7-31, ku- 
kurudzę na maj-czerwiec 5 21, rzepek na sierpień- 
wrzesień notjwano po zł. 11 55 do 11*65.

S ta li p o w ie trz a . Przez obie ubiegłe 
doby mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stau baiomelru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12 tej godzinie w po 
ładnie 756 mm.

Prognoza na dobę dnia 5. maja br. 
od północy do północy). Wiatr będzie co 

do kierunku południowo-wschodni, o śre­
dniej prędkości 6 meek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
ko'o + 15°C , niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 70"/o.

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie. 
Burza możliwa.

J u t r o  d. 5 mąja: św. Piusa V. 
św Heorhya.

Wiadomości giełdowe
I w ów Jaw 4 maja (L Uby ba*n1iow«j
Akoye %.\ .T.*-tnkę: Kol«i s<a! Karola IjiH* 
i t .  iu. k i*f 5  0 0  do 2 1 8  0 0  K o lej Iiwomt -<)/,»• n

j*o 2**0 ri. w. a 279-60 do 382 00 M, . . 
ipoteczi'.o<o po -W'1 zi. w. , 410 — dc —

ri*nkii k e ivt fcaiic. po 2CO i«. -u * d . : 5. - 
List.y zusta <vnc nt i'bi zf : >J*iik i hi p a  

°/„ losow. w 4 - lat .,'*00 te U l  70, 5° „ * (0- . 
preiu. 109 8J do 110.50 4‘/a A. I®8- w PO 100 — 
.10 100.70. liaikii stalowego o I08- w •>' 
10<‘-3 1 do 101 0.1. Banku krajowego 4% los. w 5i 
lat 97*80 do 98* . Towan. t-r-idst. gai. ziem- 

(1. einisya) oś 20 Co 98 90 4': Ł los. i»'
lir 20 Ou 98 90 4“ ., los. »* 36 lata.:’; 97'8 J i 
8*50 4 lo<i .2 la t .  .1“ — -*•

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4. mąja.

H otel Im peria l. Esc. Weigel i N. Pen- 
zias z Wiednia, dr. J . Aleksiewicz z Kra­
kowa, dr. J, Falk i Gr. Zejda ze S tanisła­
wowa, dr. Skomorowski z Kut, S. Oipser z 
Nowego Sącza, J . Palla z Pragi, J. Grizow- 
ski z Mokrzan, dr. Czajkowski z Brzeźan, 
M. Skirmunt i H. Czarnecka z Rosy..

H otel Żorża. J. Jabłonowski z Za- 
gwoźdzca, R. Grocholski z Rożysk, H. lir. 
Boeza z Podleszan, St. Tworkowski z Ka- 
wenic, K. Zawistowski z Dorobijówki, W. 
Guiines z Wiednia.

H otel K rakow ski. L. Gottlieb i S. 
Bettelcheim z Wiednia, M. Dawidowicz z 
Jarosławia, ks. Tokar z Wiśniowezyk, ks. 
Kuczyński z Łuczyniec, J . A. Morawski z 
Kurnatowa, P. Czerna z Kamionki strum. 
ks. M. Baczyński z Hryhorowa, J .  Balicki 
z Kołomyi.

M a d e s i a n e .
(Za ty rubrykę redakeya nie odpowiada)

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 9 6 5

Dr.Eazimerz Podiewski
b. lekarz pr. na klinice prof. F o u rn ie ra  

w Paryżu i L assara  w B erlin ie  
o r d s m i i j ©  o d  11— 12 I o d  3 —5 

ul. C h o rą żczy zu y  |Q,

elixir  w in n y  ^
IMACNIAJĄCY, PI1ZKCIWC DR.-ęcz- 
JWYCII I POWRACAJĄCY SlbY
w ie r a j ą c y  w y c i ą g  z t rze ch  g a tu n -  
c h in in y ,  z a l e c a n y  p rz e z  lek a rzy  
;iw wynędznieniu, braku sił, bla- 
e, upośledzonemu trawieniu, zi- 
ym zadawnionym i  uporczywym, 
temu przyjściu do zdrowia, e tc .

\RY2U, 22 & 19. ULICA DROUOT.I' 
nabycia we wszystkich aptekach.

twne wspaniałe klattowskie

goźd ziki 1
Eczeęólnione 18 medalami zasługi i dy­
nami pochwalnemi. Polecam n&stępują- 
zielkie i bogate zapasy kwitn»cy«> w 

obecnym kwiatów :
! różnych gatunków z*r* "'50>
I ” 9 *5 0 ]

” * ” 18-—» . », » * i
tme w pięknych odmianach 100 sztuk 
i, 50 t- .uk  4*50. Bogaty wybó: pelar- 
i, wszelkiego rodzaju fuksyi, róż, geor 
i itd. Katalogi gratis. Józef Walter,
yalny hodowca goździków w Klattau.

PP. (jlilMAl.i.T i K°, w Paryżu 
S ku teczność  n iezaw o d n a  

w leczen iu  rzeżączek bez 
u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  

, zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży­
cie k ap su łek  z k u b e b ą  W 
płyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha 
W ewiórskiega, R ackera, Sklepińskieeo i 
Beisera. 5157

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak  K an ada, w 12"i 14tu 

do osiągnięcia.
  Z d row y  k lim at. ___

Angielski Kząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości grantowe
w obszarze 160 akrów c zy li 250 m orgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła uajchctnic-j

M. Morawetz, Hamburg.
B ę r g e d o r f o r  S t r a ż e  1 . 

przez Wysokie władze koncessyuuow.itiy 
% Ekspedyent Miętowy.

Stado Niegowickie
do śj. Atanazym Benoe

składające się : ggig
z 4 ogierów rasy angto arabskiej, 
z 2 m atek pełn tj krw i angi-alskiej, 
z 6 m atek rasy anglo arabskiej,
Z 18 klaczy rasy ang lo -ara lsk ie j 

od roku do la t czterech, 
z 9 wałachów rasy anglo-arabsk iej 

od roku do la t cztere h

jest razem fil surzeflania
w ciągu m aja, w miesiącu czerwcu 
bowiem będzie sprzedane sz lu ism i 
w drodze dobrowolnej licytacyi.

O glądnąć możnz na  miejscu w 
Niegowici poczta Gdów, staeya ko­
lei Kłaj.

Sądcw a adm in istracją  
m asy spadkowej po śp. Benoem .

Dla pp. malarzy szyldów, malarzy 
pokojowych, lakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, 
blacharzy i w szelk ich  pro fesyon i- 

stów  ustanow iłem  wyjątkowe

ceny zniżone
ua w szelk ie  p o trzeb n e  m a te ry a ły , 
co podaję  do pow szechnej w iad o ­
m ości S zanow nych  pp. m ajstrów .

Główny skład tarb i materyałów

A lojzego Hubnera
Lwów, Rynek 1, 38. 5539c

U  BOŻA
książka do nabożeństwa dla niewiast

ułożona przez

ks. Łukasza Bo Drowieża
unitg cfiełmskiego, wygnańca, kaznodzieją

oprawna ozdobnie 90 ct„ złr. I*ż0 , 180 , 
złr. 2, 2 50. 3 i 4 złr.

jak  ró w n ież  książka  tegoż au to ra  
pod ty tu łe m :

osobna d la chłopców  i d la  panienek
po 45 , 55 , 90 et., złr. 1*20, 1*80 i 2 złr. 

Do n a b y c ia

w składzie przedmiotów treści religijne]
pod firmą: 5378

O s .  króil. uprzywilejowana

Mnurya spirytnsn, f f lr i t o  r o i ,  likierów i octu

>  A S T ^ P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
p ‘Icca najprzedniejsze rosnlisy, lik iery , sław ne wżdkl  
polsk ie, starą starkę, rum y krajowe Jakotrż i zagraniczne, 

k oniak , śliw ow icę itd.
Jedyna fabryka w kraju, w yrąb.ająca bezwonuy sp iry tu s  i

alkohol absolutny
i n !tuo do celów leczniczych. 4954

Składy dla miasta Lwowa: 
ulica K opernika 1. 9, w  handlu V- go E. Riedla plac 
M aryacki i w  głów nym  składzie wód m ineralnych  

ulica Karola Ludwika 1. 9.

• A A i ________
f  BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA 
i  AMENOBRHOEA,
g  DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc.

j  PIGUŁKI
m z jodkiem żelaza niezmiennym

j B L A N ^ A R D A

r o s t w o T T c u k i e r k i  J
ŚCIŚNIONE

b l a n c a r d a i
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 1 
bóle il^dka^ściec, etc., etc. w

F l a k o n  r o s t w o r u . .  
CENA] l /2  f l a k o n  r o s t w o r u !  

F l a k o n  c u k i e r k ó w

I łZ E C I W  B O L O MHit fti\ ___

5 i
2  75
3 >

ajMintąjI flakonu 100 pigułek.. 4 »
1/2 flakona50 pigułek 2  25

flakonu syropu   3 »   H V k U in
: rue ^ °n a p a r te , PARYŻ.

W ilN A
IRQ2 własnetro zbioru. Hektolitr białego 
za 22 złr. czerwonego 24 złr. loco dworzec 
Gonobitz. Próbki de litrowe franco 96 et

L w ó w ,
ulica Karola Ludwika 3. |tf0nooi»................... —  . —

Odsprzedającym stosowny rrbat. Gutsverwaltunfl 8rtloss Goiitsch bel Go
Cenniki gratis i franco I aobltz, Sudsteiermark. 546>

Ładny zarobek uboczny
dam każdemu na w r'ne godziny, przez ro- 

ę przyjemną w dom u, bez specjalnych 
!?la“ ®mo®ei; trzy godziny dziennej pracy 
da 20 do 25 franków zaroDku. Bliższych 
szczegółów udz ie la : Arnold Tollius 162, 
rue Pelleport 126, ra ris ._____________136

Najnowsze uprzywilejowane
poprawne 554L

z marka . F. Baelischmled.
Patent N. H 554.

Szczególne pr/.ymioty s u .j lokładnie zy 
chód, najwięcej solid, ła >ne modne wyglą­

danie. łatwa repera.-ya.
17 m ed a li n a  w y eta w a o b

D o n a b y c ia  ty lk o  u  p ie rw szo rzę d n y c h

Dra Rosy Balsam życia
je s t od więcej jak 30 la t zuauyrn, traw ien ie , apetyt i osu­

nięcie wzdęć ułatw iającym  i łagodnym  rozpuszczającym

ś r o d k i e m  d c m o w j JCCL-
W le lk a  fla szk a  1 z l r . ,  m a ła  50 e t . ,  pocztą 2 0  ct. w ięcej.
Wszystkie części op.kowania są opatrzone obok umieszczoną

prawnie deponowaną marką ochronną.

S W aiy  prawie we w szystkich aptekach Aastru-Wpgier.
T am ie  otrzymać m o żn a :

Praską maść d omową
Pobudza ona w edług licznych dośw iadczeń oczyszcze­

nie, g ra n u la c ję  i lecaeuio ran  znakomicie działa prócz 
tego jako środek kojący b ó . i rozdzielający.

P a c z k a  p o  35 c t .  i 25 c t . ,  p o c z tą  
6 c t. w ię c e j.

Wszystkie części opakowania są opatrzone obok 
umieszczoną prawnie deponowaną marką ochronną.

G łó w n y  Skład B. Fragner Praga N r.  2 0 5 — 2 0 4
Apteka pod „Czarnym Orłem“. — W ysjłka pocztą codziennie.

„ D l a ,  o s z c z ę d n y c l i
Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. — Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 

kilo 27 centów. — Farbka króiewska do bielizny. — Szczotki do szur o wania i zamiatania.

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J . G Ó R N E G O  I  T . P I L A R S K I E G O
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1894. Nr. 102.

Pierwsza Komurija 
święta,

Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki

od najzw yklejszych do najw ykw int­
niejszych , w w ielkim  wyborze po 

n ajn iższych  cenach  
poleca

K S IĘ G A M I! KATOLICKA

Dra ffŁAD. BMOWSOEGO
w  I Ł r a f e o - w i e

Kasy
W erth e im era

wyłączne zastęp 
stwo w Galieyi 
K ase tk i żelazne 

fran cu sk ie  
z pewnymi zam 
kami dług 14 
16, 20, 25, 30, 
35 cm. po zł* 3'50 

4, 5, 7, 9, 13. 
k ł ó d k i

wszelkich systo 
mów w najwięk­
szym wyborze — 

garniturowe 6 sztuk z kluczem siódmym 
do wszystkich od zł. 2 20 — poleca

^-3ST'P01>TI H A L S E I
handel towarów żelaznych 

Lw ów , p lac  M aryack i liczba  9.

D R O BN E OGŁOSZENIA po cencie od w yraża .

D
WA RO W ER Y  francuskie do sprzeda­

n ia  po cenie własnej. P io t r  Chrzą- 
stow sk , handel żelazny we Lwowie, plac 
K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

ZNAKOM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

STARO STA  R E IC H E L T  przeniósł lwow­
skie Biuro prawnicze dla spraw admi­

nistracyjnych na ulicę Batorego 11 (Ha­
lickie). 46

OAND EL STAROŻYTNOŚCI (antyków) 
Szvmona Domhelma, Lwów, uli "a Aka- 

demeeka 1. 8, poleca : karabele i pasy sta­
ropolskie, starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty etc. — Powyższe antyki kupuje i 
sprzedaje. 19

K A PELU SZE, cylindry i szapoklaki w ła­
snego wyrobu jafcoteż H abiga, również 

kapelusze damskie filcowe poleca po cenach 
najniższych F lo ry an  S e id le r , Rynek 1. 40 
we Lwowie. Wszelkie reperacje i odpraso- 
wywania kapeluszy i ezylindrów uskute­
cznia się szybko, dokładnie i tanio. 13

WDOWIEC w sile w ieku , posiadający 
majątku 65.000 w kamienicach we 

Lwowie, w b ra tu  znajomości poszukuje in­
teligentnej żony w wieku do 30 lat z po­
sagiem. Adres : Krakowianin , .Lwów re­
stante. 43

K a p e l u s z e  i  c y l i n d r y  piessa i
angielskie, w ogromnym wyborze otrzy­

mali S. GABRYEL & J . OHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 913

DLA GOSPODARZY. N o w ość  p a s te ­
w na. Poligonium sacha nense, zalecane 

urzędownie we Franeyi pode;as braku pa­
szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się czte­
ry razy. Sztuka 12 et., loO sztuk 10 zł. 
200 sztuk 18 zł. Gladiolusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
śwież sprowadzone z Haarlemu po 10 ct. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994

IN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

PROŚBA. Proszący jest pisarzem o szczu­
płej pensyi wobec 9-godzinnej pracy, 

tak , 'ż nie jost w stanie wyżywię rodzinę 
złożoną z 8 osób, nadto z powodu słabości 
i nieszczęść pozostaje w takiej rozpaczy, 
iż tylko wypada odebrać sobie życie i po­
zostawić dzieci na pastwę nędzy. Ostate­
cznie udaję się do litościwych osób o ła ­
skawa pomoc. Ignacy Skórski, ulica W ę­
gierska w Przemyślu. 44

T YSTĄC T U T E K  nieklejonych z dosko­
nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej p< leea fabryka F . N iżałow s kiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta 
franc-o. 998

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

K rakow ianin! Proszę o nadet ?nie fo ­
tografii pod adresem : A dm inistrycya G a­
zety Narodowej, Lwów. D la  L w ow ianki.

P I. Dopiero odebrałem  — serdeczne
__....... ‘ j j - i  niemożliwe; je że li I I - 2  nic
nie przeszkodzi... D zięki Ci za wszystko I

Kawy w najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, P92, 2, 2‘08 i 2‘16 

poleca handel herha y

Edmunda Riedla we Lwowie.

r t m

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZ INYCH

w pobliżu Lwowa i stac^-j kolejowych w Gródku i Szczercu położony,
otwartym zostaje dn ia  20. m aju . 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i aptek;, w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i mnsażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). —- Lekarz zdrojowy D r. R adeck i.

NOWOŚĆ !!1 Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczeniu chorób 
nosa, gardła I płuc, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka­
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od . O et. do 1 zł. 
20 et. dziennie. Pewna liozra mieszkań do* opalania. W sezonie I. od 1 . maja 
do 20 czerwca i w HI. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany p a rk , cieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — W drugim i trzecim sezonie grr muzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie D y r e k c ja  z a k ła d u .

„The Equitable“
Największe i najbogatsze Towarzystwa ebezpieczefi na W e
K oncesjonow ane w A ustry i i Dod !rałdym względem  nadzo­
row i w łaoz, ja k  w szystkie krajow e T ow arzyuw a podfagając■.

Przyjmuje wszelKiego rodzaju ubezpieczenia 
na życie, kapitały i renty.

Cyfry następu jące  w ykazują rozm iary t go T ow arzystw a: 
U bezpieczenia z końcem  r. 1893 złr. 2,831,331.442
Newe w r. 1893 zaw arte ubezp. „ 513,200.567
Fundusz w łasny  z końcem  1893 „ 422,640.990
R ezerw a zysków „ „ „ 80,916.875

Reprezentaeya główna dla Austryi : w Wiedniu Oscar de Stahl. 

J e n e r a ln a  A jencya dla Galicy! i B ukow iny :

we Lwowie, pod kierownictwem p. Jakowa Piepesa 
ulica Wałowa 1. 23. 5510

( Ł e e e e e o a s e t s e e e o e p t

/ /  ■■

m - m -

Dra Fryderyka Lengiela
B a l i o m  b r z o x ( » w y «
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli v pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jost d niepamiętnych za- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeż di jednak 
ten sok wed o przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne iniejsce 
skóry tym balsamem, to juź nazajulrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plnmy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 4272

Do naby ci® w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u W która Redyka apt., w Czemiowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl a p t, Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blum enthala i w drogueryi A. H ,as.

— — -rjTTja Jim ZZUZmrF-ma-r. -rm 4 aa? we .-.łtT-—
ZJ Jrlc '.jwTjyj/t i *?•«.- or-Łt/u/i hu _ i .z .v i to i /a tc i  ouu/i, ■')■ dyplom*/ honorowe

f p ^ i p j i p a E R  D A U 8 I N
8 Ru teczn /ej izy  o d vsz,/~i ,V: :ii mr.ch d"> ■■ yn iszczenia

m  :j: i o w a d  o v/
| D la pr^ekorK u-i; -4:o * y ć  ,;oM /  p rn h ę  z je d n y m
j ark u sz* -m  : ;> o ró \v , ć 7 -np^TL-rn im  f a b ry k a n ta  
I Z ^ a c z u a  .ip ’7 9 ' * ż >a j-łieui; j*-sr jn y M .ie i ;  je ;coskn  

e c. s o s  ci i w y :' •/. ś ■ i , :d  n o c  J  e 1  f o , > n  . ci; i i* t  ba rd z  o 
f -'ża 1 l« n i , b e z tr tif ty .il  a  X m  i \ c y  b v £ o r z e d n w a a y m* i '  “ Ł MARKA FABRYCZNAZfcOKWA MZ-J/ ł̂*A'lr.rO ZfcOZONA
V\ ł l.woWid, v.- :; c' IW r.C- , ’. v ; 11li.k '̂A; w Kia!:c\v:‘e. w aptekach

Vindobona bicykl
najlepsze i najtańsze Cenniki gratis. V In- 
d o b o n a  I .  i I I .  zł. 230, I I I .  złr. 1-70 
IY . złr. 150. Adolf Lang, W ien, I., Kam- 
tnerstrasse 19. 5601

Przewyborne w smaku i zapaahu
przez SUEZ sprow adzane

U E R B A T T
n  c h i ń s k i e

po złr. 2, 2'80, 3'60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt

W y g le j k l  herbaciane
po złr. 1-50 i '.-70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

ST. MAHIEIICU
we Lwowie. Rynek i. 42.

S L ż  J A R Z Y * .  A
ju b ile r  i z ło tn ik

x -  we Lwowie, plac MaryacKi
'  - poleca swój bogato zapo 

t i '  trzony skład wyrób ̂ woa 
"ęi-? bUerskieh. złotych i g- 

brnyeh po najniższy 
cenach.

Na wiosnę!!
Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 et., złr. 1, M 5 , i - 20, 1-40, 1-75, 2- 
2‘30. Kalesony podwójnie szy te , para od 
50 ct., płócienne para 95 ct., dymkowe 

najlepsze złr. 1 jlO do 140 -  poleca

Maks Miihlield, Lwów, Rynek 39.

l i m ę
i  k o n fe k cje  dam skie

w© w ielk im  w yborze 5M1
j"u.± n a d e s z ł y  <3.0 m a g a z y n u

KI J. Schayerów -
V . .    .  / ^

ulica Karola Ludwika I. 3 .

Istnienie 
od r. 1 709 .

Odnowione 
w r. 1890.Kąpiele i zakład leczniczy

i  M ń  " § 1 1 ’’
W ielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szczególnem uwzglę­

dnieniem s y s te m u  K n e ip p a .*  Lekarz zakładowy Dr. med. B e r n h u b e r ,  da­
wniej lekarz kąpielowy w Wórishofan. Zimna woda Ścisło zastosowanie indy­
widualności. Obok hydroterapii kąpiele m in er a ln e , b ło t n i s te ,  Sool, p iasko ­
w e, słoneczne i  parow e. M asow anie i  g im n as ty k a . 5409

Zakład przez cały rok otwarty. Prospekty i bliższe wyjaśnienia bezpła­
tnie i franco.

F e r d y n a n d  S c h w e i s g u t ,  właściciel.

I

S Y N A P I Z M Y
M n . KtHrda w  drlkiiN zacb

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
. . NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU

Dla umkmenia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na  arkuszach.
t 1   *<*IDAC1SI>V wyiiiŁLŁjclu Wid:
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arxu 

Z n a j d u j e  s ię  we w s z y s t k i c h  ap tekach ..  
Skłaj_glówny : w  l*nr>żu. ^-1. A » en u c  Y ie to rie i

i nt trawienie
usuwa W ino S ag ruda ( J .  P a w e ł L iebe , D rezn o ). Ta sm aczna eseneya re ­
guluje nadwerężone funkeye wnętrzności Nie równa się ona ze zwykłymi środ­
kami rozw„ Rającym i, ja k :  p igu łk i, rebarbarum , senes, tam arindion i inne 
drastyezn' lekarstwa. Wino S ag rad a  n ie  p rzeszk ad za  lecz  pom aga trawie­
niu, nie przyczynia żadnych do'egliwośei i nie wymaga szczególnej dyety , 
w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym  w ie ltu , kiedy dzia­
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem a za- 

_wsze zbawiennem. l.lebe 'go  W ino S ag rad a  dostanie we w szystkich aptekach. 
We Lwowie do nabycia w aptece P. Mikolaseha.

HH

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkieg > rodzaju rw ania członków i paraliżu, ■  
bolu głowy, uszów i zębów; w forn ie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. We- jj  
wnąt.rz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka z  dokładnym opisem 90 centów.
T ylko p raw d ziw a, jeżeli każde flaszka zaopatrzona je s t  w podpis i  znak o eh ro iin y  M olla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp. znajdujących się gatunków’ jedynie odpowiedni do le- 
ezniczego użytku. — Fiaszka z opisem użycia kosztuje 1 zł. w. a. B ^

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
SKŁADY W E LW O W IE: J.B eiser apt., Zygmunt Rucker >pt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz; w B ia łe j  

Erich Keler apt.; w łrodach M. Kulak apt.; w Czemiowcach J. Schnirch, A. Alth apt.; w Czorihncie  L-dwi< Noss 
apt.; to Drohobyczu F. Kuborowski apt.; w Górahumora A. Botezat apt.; w Etusiatyniz W  czerski a (>t., w Jarosław iu  
J. Rohm i L. Wisłocki apt.- w Kolbuszowej Fr. Bemben apt.; w K ołom yi Jan Sidorowicz, E. Stenźe' 'an t; w K ra ko ­
wie W Redyk a p t, F. Sobierajski apt,; w N o w y m  Sączu W. FilipeK, R. Jakubowski apt.; w N ow ym  Targu  K. Laur
apt.; w Przem yślu  M. Schwarz apt.; w Przeworsku  Fel. Switalski apt.; w Kzeszowie A. Karpiński apt., J. SdiaHter 
& Co.; w Samborze 3. Aleksiewicz apt., O. Maresch apt.; u> Sokalu E. Wysoczański apt.; w Stanisławowie  E. t trze- 
mecki apt.; w Tarnopolu E. Frantz, 1'. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmann apt.; w Tarnowie W. Miildner & Comp., 
H. Wierzycki i St. Pawłowski apt.; w Zuraw nie  J. W. Tomaszewski apt. 5613
i  i  l  i  i  f i  i  b  b  a j »j l  a s ,  v  a  *  m a m  a _ a  a  m m  a a a a a a a a a b j d j  

i b b b b b b b b b b b b b b  . b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b

! F R I E D R I C H  W a N N I E C K  &  C o .  |
FABRYKA MASZYN I  ODLEWA.RNIA ŻELAZA ,  BERNO, MORAWA.

Zupełne urządzenie z ognio­
trw ałej cegły.

W sze/ególności:

F aW yk a cegieł szam otowych  
i towarów glinianych.

Wózki do przewożenia
świeżo wyciskanych cegieł.

Wózki do przewożenia ziemi.

K om pletne u łożen ie szyn.

Wózki do przewożenia
suchych cegieł 4959

Z powodu tegorocznej

WYSTAWY KRAJOWEJ
pow iększyliśm y o wiele nasze lokale sprzeddiy . N ades/łe  w łaśnie w wielkiej ilości nowości wio­
senne 1 letn ie sprzedają się po niezw ykle 4ani h cenach. Szczególniej zalecenia godne i bez k o n ­

k u re n c ji  8% 'iiastępujące tow ary:
10.000 jedwabnych parasolek (Entow.^8) po 1-^0,1-50, 1-75,

1"90, 2-50, 2-90, 3 50, 4-50 i wyżej.
2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letn ich ,, fason 

najnowszy po 1-80, 2-50, jedwabne 5-—, 9-—.
2.000 zupełnie modnych C aK . (narzutki, mantylki) no 

2-50 ? 3-50, 4-50, 6- - .  _ *
1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1-50, 2-25 i wyżej.

Konfekcya dla azieci.
4000 najm o d n ie jszy ch  sukienek wiosennych 1 letnich po

1 50 2 —, 2-50, 3‘— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3-50, 4-—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 1'50, 1-50, 2, 2’50, 3 i wyżej.
, , Szczególne nowości w w stążkach, koronkach, woal-
aaeh .kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
aunshic-Ii, wełn.anych i jedwabnych, hub.kach, pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
t i a n i ’ płynow ych i do p ran ia , szlafrokach, negliżach,
Kapeluszach ogi dowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
wfasme w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

S z c z e ln ie js z a  Ł n rlev n a  sprzedaż o lazyjna w  oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75  1 -30 , 1-90, 2'50.
)0© kap na łóżka p0 2 -—, 2-50, 3 '—, 3-50, 41—.

300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch '  dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort

W szelkie z prow incyi nadsy łane  zlecenia załatw ia się na jsum ienniej i jak  najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  m a g a z y n u  a u  I i O U i r r e  W6 Lwowie, plac Kapitulny 3 .

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

2C0 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem C-—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1"25. 1-50, 2-— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu w . wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu­
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6’

1000 koców flanelowych w najlepszym g a tu n k u , 2 metry 
wielkie po 2 80, 3’50.

500 dywanlkó pod i nad łóżka po 1-50 i 2-—, strzyżone 
po 2'5C. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, 5-—, 6-—, 6’50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed o łtarz, 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2’— i 2"50.
Derki do poHrAźy 3 50, 5-—, 6-—, z imitaeyą skóry tygry­

siej 7‘50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5%  metra

Alojzy Hibner
Lwów, Rynek I. 3 8

poleca 5402

Farby "»leju©
do malowania domów, dachów, sztachet, 
ogrodzeń, schodów, okien, drzwi, po­
dłóg, ścian , sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów sań itd.

jL.-u . K . I £ 3  R Y
powozowe, kopalowe, damarowe, spiry­

tusowe, na skóry, żelazo itp.

. W  a  r  K »  y
olejno-lakierowe szybkoschnące
do poeiagania podłóg, schodów, oraz 
wszelkicń przedmiotów z drzewa, nadają 

kolor i połysk.
W o sk  p szcze ln y .

WSE francuska i Masę m sk o ąO O (e
do zapuszczania podłog.

F  A R B Y
do faibowania maieryj wełnianych, je­

dwabnych, lnianych i bawełnianych.

Farby na pi&anki. 
FARBY ANILINOWE. 

F A R B Y
drukarskie, do pras auto- i litograficzne. 
F A R B ?  płynne do m am urow ania dla 
introligatorów. F a r b y  r o ś l i n n e  dla 

cukierników wolne od trucizn.

Farby olejne artystyczne w  tn la c L
S z ta ln g i, P ędzle , P a le ty , W erniksy ,
oraz wszelkie przybory do robót artyst.

Farby olejne dekoracyjne. 
Farby suche artystyczne. 

F A R B Y
akwarelowe w guziczkach, muszelkach, 

laseczkach, wilgotne w tubkach.
Pędzle do akwareli, Palety Itp. 

V *łótn o  muiare»L!e
na me!ry i na ramach raciągane we 
wszystkich wielkośe ach i szerokościach.

D e s z c z ó łik k  i  kartony
gruntowane.

P A P I E R  pod olejno - akwarelowy, ry­
sunkowy, pastelowy i Gonachć.

F a r b y  m e t a l ic z n e
do malowani" na aksamicie, pluszu, 

jedwabiu.

Parby do robót natrystciwanycb
(Fpritzmalerci).

Farby pastelowe.
Farby do m alow ania na porcelan ie .

Farby gobelinowe i płótno
do tegoż malowanii.

Farby do chromoiitografij. 
Farby białkowe

c o  m a l o w a n i a  f o t o ę r a f i j .

F A R B Y
em aliow e do m alow an ia  na  ie rakoeie.

Farby tlo malowania na szkle. 
Farby n.eTalirzne w płynie

do KD*lovvitni» r&m, , t»iDp j t p.
F a r b y  d o  s y g n o w a n i a .

we w szystkich ' m ożliw ych kolorach. 
F A R B Y

do B-taiMpli metalowych i kauczukowych.
Far&y dla litografów

suche i u r te  w gęstym pokoście, 
wreszcie w.-wlk-ie farby w zakres ma- 
larstwą ,- rty; yernego, kościelnego . po­

kojowego i iakitm ietw a wchodzące.

najnowsze

w w liii
poleca najtan iej 539;

Kij Will
Lwów, Halicka 14.

IN niedzielg i św ięta magazyn zamknięty,

Skład kawy i herbaty

pod godłem „$yrjtigz“
e Lwowie

ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia "1. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 53o0
K a j p r z e d n i e j s z e

y2 kilo złr. 1 —.
2>Ta,jleps3ze

H E R B A T Y
rosyJ kie, chińskie i sławne Liptoua angiel- 

kie l/ t kilo złr. 1 do 2 złr.

oniak crysty’ 5f,iracyj,,yibuteikarh 1 złr. 80 et. do 5-— zł.

N a j w i ę k s z y  s l i l a d

auierykaóskich i greckich
poleca

FIRMA HANDLOWA

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Kupcom znaczny rabat.

Bank rolniczy
w e  L v ł  j D w i e

poleca 5312

do zasiewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę orye francu­
ską , w olne od k a n ia * k i;  rajgrasy, spo- 
rek, ł.ubin , wykę , bobik , g m h  , buraki j 
marchew pastewną , koński /ab oryginalny 
amerykański i węgierski o az nowy gatn , 
n ik  „koński :oty (rfrłdochbnheit),
kukunid i pastewną „P j g n o 1 e t* o “ prai 

wszelkie inne n aiona i z->oża jare.
W szelkie nasiona  posyłam y do stacy j 
oceny nasion  celem  zb ad an ia  czystok 

i  s iły  k ie łk o w an ia .

Nawozy sztuczne
z gw arancją za procent i jakość składników.

Maszyny rolnicze
z pierwszorzędnych fabryk.

Apteka J. Purgieitnera w Gracu
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierp eniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą tszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom 
Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, fla , a 1 zł. Wcieranie z aromat roślin.

Wszystkich powyższych przetworów dos; -ie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczka. 53-L5

■śJUtfd w W ie d n iu : J .  W e is , M oliren-A pothekei, T., T uch lauben  27.
 on—-----

Ogłoszenie.
Dyrekeya galic. Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego mając zamiar sprzedania realności przy ulicy 
Trzeciego Maja pod 1. 9 położonej, zawiadamia chęd 
kupna mających, że pisemne oferty opatrzone w wadyum 
w wysokości 10 °/o  oferowanej ceny kupna składać na­
leży w Sekretaryacie najdalej do dnia 20. maja 1894,

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego
w e  L w o w i e ,  d n i a  2 .  m a j a ,  1 8 9 4 . 56X7

długie i men włm
otrzymuje się po użyciu^e. k. wył- uprzyw.

k ę d z ie rz a w ią c e j  re z e d o w e j pomady
która przy dłuższem ulywaniu nawet miejsca zu­
pełnie łyse pokrywa bujuym porostem, siwe i rude 
włosy zm.eniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną* włas,ior fzmaeniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadauju, a każdym włosom 
dodaje połysku , utrzymuje j e do r-^óźnieszej 
starości w naturalny®1 *e“ kolorze, a przy długich 

włosach kobiecych nadaje im wygięć
F A H  S T Y

Wskutek niesłychanie przyjemnego lapachu i wspa­
niałego opakowania nadaje się j«ko ozdoba każdej 
sypialni. — Lena ty g ie lk a  - XL 2 sposobem  
używ an ia  (w siedmiu językach) z łr .  1-50, pocztą  
z łr .  °d sp rzed ającym  o d p o w ied n i ra b a t. 
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, sk ła  hur- 

towny i drobiazdowy u firmy

CAlil/ POŁT,
Parfumer I w łaściciel kilkn przywilejów w Wiedniu I

VIII. io se fsta d t, Josefstadterstrasse 32. '
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, które usksteezniamy badź 

za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 549"
W E LWOWIE prawdziwej niefałszowane, [ostanie wyłącznie tylko 

w aptece Zygmunta Ruekera pod „Srebrnym Orłem“.

Wydawca i odpowiedrialny redaktor Platon Kostecki. litografii Pillera i Spółki. (Telefon 174 a.)


